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ABC nowego roku szkolnego

Jaki będzie dla uczniów?
Minister edukacji narodowej Dariusz Piontkowski zapowiedział, że uczniowie wrócą 1 wrze-
śnia do lekcji stacjonarnych w szkołach. Ale rząd szykuje też inne, rezerwowe opcje w związku 
z pandemią

Czytaj str. 3

Powrót uczniów do szkół mi-
nister Dariusz Piontkowski za-powiedział na konferencji pra-sowej, która odbyła się 5 sierp-nia. - Żeby to było możliwe, przygotowaliśmy we współpra-cy z Głównym Inspektoratem Sanitarnym i Ministerstwem Zdrowia wytyczne, jak zorga-nizować pracę, by uczniowie, nauczyciele i pracownicy szko-

ły czuli się bezpiecznie – mówił 
Piontkowski.Szef resortu edukacji stwier-dził, że opracowane przez MEN, MZ i GIS wytyczne nie są żad-ną rewolucją, a znaczna część z nich to zasady, które obowią-zywały w ubiegłym roku szkol-nym.Uczniowie nie będą mieli obo-wiązku zasłaniania ust i nosa. 

W szkołach mają jednak obo-wiązywać zasady higieny oso-bistej, w tym dezynfekcja rąk przed wejściem do budynku. Dariusz Piontkowski zaznaczył, że do szkoły powinny chodzić tylko zdrowe osoby. Ucznio-wie powinni także ograniczyć liczbę przynoszonych ze sobą przedmiotów. MEN nie rekomenduje ograni-

czenia liczebności klas. Minister Piontkowski za-znaczył, że trwają konsultacje na temat powrotu uczniów do szkół, które działają przy za-kładach opieki zdrowotnej, bo tamtejsze dzieciaki są w grupie podwyższonego ryzyka. Roz-porządzenia dotyczące tej kwe-stii mają zostać opublikowane w ciągu najbliższych dni.

Koronawirus u fryzjera
Lekarze mają apel
Po wykryciu COVID-19 w salonie fryzjerskim w Kożuchowie burmistrz Paweł Jagasek informował 
w ciągu tygodnia o kolejnych zakażeniach. - Spełnia się czarny scenariusz – podkreślał Jagasek. 
W powiecie nowosolskim od początku pandemii wykryto 35 chorych, mamy też 18 ozdrowieńców. 
Lekarze w związku ze wzrostem zachorowań apelują o noszenie maseczek i przestrzeganie reżi-
mu sanitarnego

Czytaj str. 4
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Czyt. str. 11
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Mateusz Pojnar: Rok temu 
zrezygnowałeś z dyrektorowa-
nia w Solaninie, po czym jed-
nak wróciłeś. Skąd te decyzje?

Konrad Paszkowski: Po pro-stu miałem się wyprowadzić z Nowej Soli, w końcu jednak zo-stałem. Ale tak naprawdę i tak pomagałem Eliaszowi Gramonto-wi przy poprzedniej edycji. Teraz postanowiłem, że wracam.
Kto w tym roku odwiedzi So-

lanina?Z gości festiwalowych potwier-dzili swoją obecność Bartosz Kruhlik, Aleksandra Domańska, Adam Woronowicz, Piotr Adam-czyk, Maria Sobocińska i Piotr Ryczko. 

Ta edycja ze względu na ko-
ronawirusa będzie inna.Na salę możemy wpuścić 120 widzów. Oczywiście będziemy mocno przestrzegać reżimu sa-nitarnego. Bilety chcemy sprze-dawać głównie online. Będzie też możliwość kupienia wejściówek w kasie festiwalowej, ale nama-wiamy do zakupu w sieci – to za-wsze bezpieczniejsze. Zalecenia są takie, że filmy oglą-damy w maseczkach. Zrobimy również dłuższe przerwy między filmami, żeby zdezynfekować po-mieszczenie. Dlatego liczymy na zrozumie-nie widzów. Robimy festiwal po raz pierwszy w takich warun-kach. Mamy wsparcie Nowosol-skiego Domu Kultury, który od jakiegoś czasu puszcza już fil-my w czasie pandemii. Liczymy na doświadczenie i pomoc NDK. Chcemy, żeby Solanin był fajnym i bezpiecznym przeżyciem. Dbaj-my o siebie i myślmy o innych.Są też inne zmiany. Nie zapra-szamy twórców filmów konkur-sowych, przyjadą tylko festiwa-lowi goście. Nie robimy imprez 

towarzyszących, nie będzie Gale-rii Bezdomnej czy klubu festiwa-lowego. 

COVID mocno wpłynął na bran-

żę rozrywkową. Jest niepewność, przyszło nam żyć w dziwnych czasach. Nikt nie zakładał, że coś takiego nas spotka. Myśleliśmy nawet o tym, czy w tym roku nie przeprowadzić Solanina online – tak jak zrobili organizatorzy fina-łu Męskiego Grania, który odbył się w ub. sobotę. Jeszcze w czerwcu był dylemat: a może zrobimy tę edycję hybry-dowo? Nie wiemy, jakie byłyby re-zultaty, bo jednak zawsze mocno bazowaliśmy na naszej regional-ności. Po drugie, dowiedzieliśmy się, że są też kłopoty licencyjne z filmami konkursowymi. Festi-wale za granicą często nie chcą, by filmy pojawiały się online. Dla-tego stwierdziliśmy, że nie bę-

dziemy kombinować.Szkoda, że pandemia troszecz-kę pokrzyżowała nam szyki, bo mieliśmy pewne plany na rozwój, np. nowe miejsca projekcyjne. 
Na które wydarzenia zwią-

zane z 12. Solaninem czekasz 
szczególnie? Na spotkania i naprawdę cieka-we filmy. Warto obejrzeć chociaż-by „Eastern”, debiut reżyserski Piotra Adamskiego, który miał mieć premierę już pod koniec marca, ale została przesunięta z powodu COVID-19. Ten film jest nazywany polskim westernem – pokazuje alternatywną przy-szłość, w której w Polsce broń jest legalna i ludzie, rozstrzyga-jąc kłótnie, czasem wyzywają się na pojedynki. To kobiece kino ze-msty osadzone w patriarchalnym świecie, gdzie honor jest wszyst-kim. 

Będzie też „Supernova” Barto-sza Kruhlika. Bartek jest z nami od pierwszej edycji i od tamtej pory pięć razy był w konkursie – raz wygrał w kinie lubuskim, raz dostał wyróżnienie, ale nigdy Grand Prix. „Supernova” to jego debiut fabularny – świetne, moc-ne kino, które nie pozostawi ni-kogo obojętnym. „Jestem REN” to z kolei debiut fabularny Piotra Ryczko, twórcy wyróżnionego na czwartej edycji Solanina. Dramat science fiction z Januszem Chabiorem czy Ma-rietą Żukowską – film filozoficz-no-dramatyczny. Stawia pytanie o człowieczeństwo w dobie an-
droidów.Zafundujemy też jeden przed-premierowy pokaz – na koniec festiwalu puścimy „Szarlatana” Agnieszki Holland. Możliwe, że to będzie dopiero drugi seans tego filmu, pierwszy odbył się we Wrocławiu. Do tego zobaczymy „Pana T.” z Pawłem Wilczakiem w roli głównej, a w epizodach z całą śmietanką aktorską w Polsce. Po filmie spotkanie z aktorką Mary-
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Solanin w maseczce
Będzie inny, ale równie intrygujący!
12. Solanin Film Festiwal już w dniach 20-23 sierpnia! W całości odbędzie się w Nowosolskim Domu Kultury. - Czekają nas spo-
tkania i naprawdę ciekawe filmy – podkreśla szef Solanina Konrad Paszkowski

Konrad Paszkowski, współtwórca i od wielu lat dyrektor SFF (fot. Kata-
rzyna Klimkowska)

sią Sobocińską. Pokażemy również włoski dra-mat „Piranie” o młodocianych gangach w Neapolu czy niemiecki „Błąd systemu”. Mamy wysublimowaną publicz-ność, dlatego będzie sporo kina moralnego niepokoju.Warto podkreślić, że również zawarliśmy w harmonogramie komedie – „Mayday” z Piotrem Adamczykiem i Adamem Woro-nowiczem plus „Nieznajomych” z Aleksandrą Domańską.
A jak oceniasz poziom tego-

rocznych filmów konkurso-
wych? Spośród jakiej puli wy-
bieraliście?Twórcy wysłali nam 198 fil-mów, do ścisłego finału trafiło 30. Od kilku lat widzimy bogactwo urodzaju dobrych obrazów. Jeśli nasi festiwalowicze zdecydują się przyjść pooglądać filmy kon-kursowe, myślę, że się nie zawio-dą. Poziom jest bardzo wyrówna-ny. Sam miałbym problem z tym, żeby stawiać na film, który wygra Solanina.

Jak zachęcisz widzów, żeby 
przyszli na 12. Solanina?Rzeczywistość jest niecodzien-na, ale dajmy sobie chwilę na to, by poczuć, jak było kiedyś. Wróć-my do dobrych wspomnień. To jest też taka forma ucieczki od niełatwej rzeczywistości, która jest wokół nas. Ucieczki w sztukę dla ludzi złaknionych kultury. A jak już minie ten rok, to – mam nadzieję – w kolejnym wrócimy z pełną mocą w jeszcze większym gronie. Liczę, że Solanin będzie dla nas nadzieją na pełny już po-wrót do normalności.

Mamy wysublimowaną pu-
bliczność, dlatego będzie sporo 
kina moralnego niepokoju.

Ale warto podkreślić, że rów-
nież zawarliśmy w harmonogra-
mie komedie – „Mayday” z Pio-
trem Adamczykiem i Adamem 
Woronowiczem plus „Nieznajo-
mych” z Aleksandrą Domańską.

Rzeczywistość jest niecodzien-
na, ale dajmy sobie chwilę na to, 
by poczuć, jak było kiedyś. Wróć-
my do dobrych wspomnień. Bo to 
jest też taka forma ucieczki od 
niełatwej rzeczywistości, która 
jest wokół nas. Ucieczki w sztukę 
dla ludzi złaknionych kultury. 

A jak już minie ten rok, to – mam 
nadzieję – w kolejnym wrócimy 
z pełną mocą w jeszcze większym 
gronie.

Za tydzień wydrukujemy peł-
ny harmonogram filmów i wy-
darzeń związanych z Solani-
nem.
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ABC nowego roku szkolnego
Jaki będzie dla uczniów?
Minister edukacji narodowej Dariusz Piontkowski zapowiedział, że uczniowie wrócą 1 września do lekcji stacjonarnych w szko-
łach. Ale rząd szykuje też inne, rezerwowe opcje w związku z pandemią

Powrót uczniów do szkół mini-
ster Dariusz Piontkowski zapo-wiedział na konferencji praso-wej, która odbyła się 5 sierpnia. - Żeby to było możliwe, przygoto-waliśmy we współpracy z Głów-nym Inspektoratem Sanitarnym i Ministerstwem Zdrowia wy-tyczne, jak zorganizować pracę, by uczniowie, nauczyciele i pra-cownicy szkoły czuli się bez-piecznie – mówił Piontkowski.
Trzy modele nauczaniaSzef resortu edukacji stwier-dził, że opracowane przez MEN, MZ i GIS wytyczne nie są żadną rewolucją, a znaczna część z nich to zasady, które obowiązywały w ubiegłym roku szkolnym.Uczniowie nie będą mieli obo-wiązku zasłaniania ust i nosa. W szkołach mają jednak obo-wiązywać zasady higieny oso-bistej, w tym dezynfekcja rąk przed wejściem do budynku. Da-riusz Piontkowski zaznaczył, że do szkoły powinny chodzić tyl-ko zdrowe osoby. Uczniowie po-winni także ograniczyć liczbę przynoszonych ze sobą przed-miotów. MEN nie rekomenduje ograni-czenia liczebności klas. Minister Piontkowski zazna-czył, że trwają konsultacje na te-mat powrotu uczniów do szkół, które działają przy zakładach opieki zdrowotnej, bo tamtejsze dzieciaki są w grupie podwyż-szonego ryzyka. Rozporządze-nia dotyczące tej kwestii mają zostać opublikowane w ciągu najbliższych dni.

Dariusz Piontkowski zapo-wiedział też wdrożenie trzech modeli funkcjonowania szkół w roku szkolnym 2020/2021. Model A jest docelowy. Zakła-da, że uczniowie będą uczyć się stacjonarnie. Model B może zostać wpro-

wadzony, jeśli w jakimś regio-nie zagrożenie będzie większe niż w innych. Wówczas dyrektor szkoły w porozumieniu z orga-nem prowadzącym, przy pozy-tywnej opinii Powiatowego In-spektoratu Sanitarnego, będzie mógł wprowadzić model mie-szany. W sytuacjach nadzwyczaj-nych może zostać wprowadzo-ny także model C, który de facto oznacza dla uczniów, nauczycie-li i rodziców powrót do sytuacji sprzed miesięcy wakacyjnych, czyli całkowite przejście na na-uczanie zdalne.
  Wytyczne GISNa stronie internetowej GIS można znaleźć ogólne zalece-nia związane m.in. z organiza-cją zajęć w szkole, wydawaniem posiłków, higieną, czyszcze-niem, dezynfekcją pomieszczeń i powierzchni, postępowaniem w przypadku podejrzenia zaka-żenia u uczniów i pracowników szkoły.I tak: główną wytyczną jest bezwzględne przestrzeganie podstawowych zasad higieny, czyli częste mycie rąk, ochrona podczas kichania i kaszlu, uni-kanie dotykania oczu, nosa i ust, obowiązkowe zakrywanie ust i nosa przez osoby trzecie przy-chodzące do szkoły, regularne czyszczenie pomieszczeń. Uczniowie w klasach nie będą musieli nosić maseczek. W mia-rę możliwości zaleca się taką or-ganizację pracy i jej koordyna-cję, która umożliwi zachowanie dystansu między osobami prze-bywającymi na terenie szkoły.Dyrektorzy na podstawie wy-tycznych mogą już przygotowy-wać wewnętrzne regulaminy lub procedury funkcjonowania szkoły w czasie epidemii. Do po-łowy sierpnia główny inspek-

tor sanitarny w porozumieniu z MEN opracuje szczegółowe re-komendacje postępowania dla powiatowych inspektorów sani-tarnych w sytuacji wystąpienia na terenie szkoły ogniska zaka-żenia. Mają być uzależnione od stopnia zakażenia występujące-go na danym terenie i adekwatne do występujących okoliczności. Pozytywna opinia powiatowego inspektora sanitarnego będzie kluczowa dla dyrektora szkoły i organu prowadzącego w przej-ściu na system kształcenia mie-szany lub zdalny.
Nowa Sól: Za 
chwilę spotkania 
z dyrektorami Teraz informacje podane przez ministra Piontkowskiego i GIS trawią w samorządach. - Te 

wytyczne są póki co na dużym poziomie ogólności. I proszę pamiętać, że to wytyczne i reko-mendacje z GIS-u, a nie sztyw-ne narzucone formuły działania – zauważa Natalia Walewska- -Wojciechowska, wiceprezydent Nowej Soli, gdzie w powie jest najwięcej szkół.Wiceprezydent nawiązuje do czasu, w którym po pandemii otwierane były miejskie przed-szkola i żłobek. - Jesteśmy po doświadczeniach uruchomie-nia tych placówek, więc pewne procedury, które trzeba wypra-cować z sanepidem, są nam bar-dzo dobrze znane. A jeśli chodzi o ministerstwo, czekamy na wy-tyczne, które zgodnie z obietni-cą ministra powinny się pojawić do końca tygodnia. Dyrektorzy znają te wytyczne, które zostały przekazane na konferencji. Tam 

jest wprost powiedziane: decy-zje w przypadku pojawienia się COVID-19 w placówce podejmu-je dyrektor we współpracy z sa-nepidem. Oni znają specyfikę swojej szkoły, budynku, kadry, przemieszczania się. Za chwilę będziemy się spotykać i wspól-nie przygotowywać do urucho-mienia szkół – zapowiada wice-prezydent Nowej Soli.Do połowy sierpnia będą goto-we niezbędne akty prawne MEN. Następnie zaczną się spotkania informacyjne z wojewodami, kuratorami oświaty i inspekto-rami sanitarnymi na szczeblu wojewódzkim i powiatowym. MEN przygotuje również mate-riały informacyjne dotyczące funkcjonowania szkół w nowym roku szkolnym w warunkach epidemii.
Mariusz Pojnar 

Dzieci mają wrócić do nauki stacjonarnej - zapowiada Ministerstwo Edukacji Narodowej
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Wszystkim, którzy uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu
naszej kochanej mamy, teściowej i babci

Śp. Ireny Ratajskiej
serdeczne podziękowania

składa rodzina

Rodzinie, przyjaciołom, sąsiadom, znajomym
oraz wszystkim, którzy uczestniczyli

w ostatnim pożegnaniu mojej kochanej mamy

Śp.  Weroniki Liliany Jaworskiej

serdeczne podziękowania
składa córka Mirosława Winiecka

Pani Beacie Zawalnej
z powodu śmierci

Męża
wyrazy głębokiego współczucia składają:

dyrekcja, nauczyciele i pracownicy

Zespołu Szkolno-Przedszkolnego
z Oddziałami Integracyjnymi w Otyniu

CYKLINOWANIE 

LAKIEROWANIE
RENOWACJA SCHODÓW

Zapewniamy materiały,
maszyny bezpyłowe

Tel. 664 760 247, 68/ 356-40-28

 PODNOŚNIK KOSZOWY
   WYNAJEM

 WYCINKA DRZEW
Tel. 693 844 743

www.wer-lift.pl

CYKLINOWANIE
BEZPYŁOWE

 układanie parkietów,  
    podłóg, paneli
 renowacja schodów

   Tel. 790 584 982

TRANSTOL

DREWNO OPAŁOWE
/ KOMINKOWE

Transport 4mp do 30 km GRATIS
Facebook: fb.me/transtolpphu

Tel.: 600 056 867, 665 996 815

WĘGLOTRANS
WĘGIEL PROMOCJA

•  Groszek 710 zł /t
•  Orzech 780 zł /t
•  Orzech 980 zł /t
•  Brykiet 650 zł /t

tel. 608 352 482 

Fizjoterapia uroginekologiczna

www.fizjoterapia-chodziak.com.pl
Tel. 600 245 831

PELLET  OLIMP
PELLET LAWA
601 962 796

W poniedziałek 3 sierpnia bur-mistrz Paweł Jagasek ujawnił, że w jego gminie są dwie nowe za-każone osoby. Ogniskiem CO-VID-19 okazał się salon fry-zjerski Monika w Kożuchowie. - Sytuacja może być rozwojowa, więc apeluję do was o rozwagę, noszenie maseczek w miejscach do tego przeznaczonych i nielek-ceważenie obostrzeń – zwracał się wtedy do mieszkańców Jaga-
sek.Z kolei salon fryzjerski prosił swoje klientki, które były w nim od 20 do 29 lipca, o kontakt z sa-nepidem.- Pojawienie się niedawno no-wego ogniska zakażenia w po-wiecie spowodowało wzrost licz-by wykonanych testów wśród osób mających bezpośredni kon-takt z osobami zakażonymi – na-pisała w czwartek na FB Iwona Brzozowska, starosta powiatu nowosolskiego. W swoim wpi-sie podkreśliła też, że są kolej-ne trzy zakażone osoby. A bur-mistrz Jagasek potwierdził, że pochodzą z Kożuchowa. Kolej-ny raz zaapelował: - Noście ma-seczki i ograniczcie kontakty do minimum.W piątek burmistrz potwier-

dził, że jest kolejny przypadek zakażenia. O następnych trzech poinformował z kolei w niedzie-lę. Łącznie ub. tydzień w gminie Kożuchów przyniósł dziewięcio-ro chorych.A w poniedziałek służby woje-wody ujawniły następny przy-padek w powiecie nowosolskim.Podsumujmy: w powiecie od początku pandemii zachorowało 35 osób, jest 18 ozdrowieńców.  - 85 osób jest objętych kwa-rantanną domową – informu-je starosta Brzozowska. Pod nadzorem epidemiologicznym pozostaje 99 osób, w kwaran-tannie po przekroczeniu grani-cy – 102.                                  Większa ilość zakażeń skło-niła prezydium Naczelnej Rady Lekarskiej do napisania apelu skierowanego do Polaków. Prze-słał go do naszej redakcji dr Woj-ciech Perekitko, kożuchowianin, sekretarz Okręgowej Rady Le-karskiej w Zielonej Górze.„W związku z narastającą liczbą zakażeń wirusem SAR-S-CoV-2 oraz obserwowanymi w całym kraju coraz liczniejszy-mi przypadkami lekceważenia podstawowych zasad bezpie-czeństwa epidemicznego, samo-

rząd lekarski apeluje o rozwagę i stosowanie się do zaleceń służb sanitarno-epidemiologicznych, w szczególności dotyczących za-chowania dystansu społecznego oraz noszenia maseczek – czyta-my w apelu. - Zmęczenie sytuacją epidemiczną oraz trwający sezon urlopowy nie mogą uzasadniać odstąpienia od stosowania pod-stawowych zasad bezpieczeń-stwa. Z trwogą obserwujemy w całym kraju liczne przypadki lekceważenia tych zasad. Zacho-wania takie są skrajnie nieodpo-wiedzialne i prowadzą do sytu-acji, w której druga fala epidemii może pojawić się w Polsce nie w związku z jesienną falą prze-ziębień i zachorowań, ale znacz-nie wcześniej, na skutek takich właśnie zachowań”.Lekarze podkreślają, że „brak konsekwencji w stosowaniu środków ochrony osobistej oraz zachowywaniu dystansu spo-łecznego prowadzi do zaprze-paszczenia ogromnej pracy i wy-siłku, jaki całe społeczeństwo, a w szczególności personel me-dyczny, podjął w ostatnich mie-siącach w celu ograniczenia roz-miarów epidemii w Polsce w jej początkowej fazie”.

Koronawirus u fryzjera
Lekarze mają apel
Po wykryciu COVID-19 w salonie fryzjerskim w Kożuchowie burmistrz Paweł Jagasek informował w ciągu tygodnia o kolejnych 
zakażeniach. - Spełnia się czarny scenariusz – podkreślał Jagasek. W powiecie nowosolskim od początku pandemii wykryto 35 
chorych, mamy też 18 ozdrowieńców. Lekarze w związku ze wzrostem zachorowań apelują o noszenie maseczek i przestrze-
ganie reżimu sanitarnego

Na Chrobrego nie zaparkujesz

Pod koniec tygodnia wejdzie w życie zmiana 
organizacji ruchu na ul. Chrobrego, o której 
pisaliśmy tydzień temu. A to w związku z in-
westycją przeciwpowodziowąZmiana, która według prze-widywań firmy wykonaw-cy inwestycji ma potrwać sześć-siedem miesięcy, prze-widuje, że od poniedziałku do piątku w godz. 8.00-20.00 na ul. Chrobrego nie będzie można parkować aut. ETP S.A. będzie przewoziła tędy materiały na budowę wałów przeciwpowodziowych.

Firma poinformowała, że zmiana organizacji ruchu wejdzie w życie tym tygo-dniu – w czwartek lub pią-tek. Na ul. Chrobrego są szykowane ponadto dwa do-datkowe przejścia dla pie-szych i dwa znaki zakazu postoju – na początku i koń-cu ulicy.
(red)

„Przypominamy również – czytamy dalej – że wysiłek ostatnich miesięcy okupiony zo-stał olbrzymimi kosztami eko-nomicznymi, jakie pociągnęło za sobą ograniczanie działalności zakładów pracy czy zamykanie niektórych branż gospodarki. Wspólne wysiłki i respektowa-nie zasad bezpieczeństwa po-

zwoliły nam jak dotychczas unik-nąć drastycznego wzrostu liczby zakażeń. Obecnie obserwowa-ne ignorowanie zasad bezpie-czeństwa to zaprzepaszczenie tego, co ogromnym wysiłkiem i kosztem ekonomicznym uda-ło się nam wszystkim osiągnąć w ostatnich miesiącach”.
Mateusz Pojnar

eprasa.pl 379849249c
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6 aktualności

Kochanym Rodzicom

Elżbiecie i Bronisławowi
OLENIAK

Z okazji 47. rocznicy ślubu
składamy najserdeczniejsze życzenia

wszelkiej pomyślności,

spełnienia wspólnych marzeń, zdrowia 

i sił do pokonywania trudów życia.

Zgody, jedności, miłości

i życzliwości na co dzień.

życzą synowie Jarosław i Mariusz

z Rodzinami

Wraca Wydział Oświaty
Szefową została Irena Sienkiewicz
W magistracie ruszył wydział zajmujący się nowosolską oświatą. - Naszym założeniem nie jest wielka rewolucja, bo dotych-
czas oświata miała się w mieście dobrze, ale w kontekście przyszłego programowania unijnego, rozwoju Miejskiego Obszaru 
Funkcjonalnego czy powrotu Lubuskiego Trójmiasta pojawią się nowe możliwości pozyskiwania pieniędzy na edukację – tłu-
maczy wiceprezydent Natalia Walewska-Wojciechowska

Wydział Oświaty wrócił do urzędu miasta w Nowej Soli po 15 latach. Na nowo ruszył 10 sierpnia. Dlaczego powstał? - Na-szym założeniem nie jest wielka rewolucja, bo dotychczas oświa-

ta miała się w mieście dobrze, ale w kontekście przyszłego pro-gramowania unijnego, rozwoju Miejskiego Obszaru Funkcjonal-nego czy powrotu Lubuskiego Trójmiasta pojawią się nowe 

możliwości pozyskiwania pie-niędzy na edukację – mówi Na-talia Walewska-Wojciechowska, wiceprezydent Nowej Soli. I dodaje, że nowy wydział „ma być narzędziem wzmacniającym dla nowosolskich szkół i przed-szkoli”. - Żebyśmy łączyli siły i pomysły na to, jak sprawić, by oświata działała coraz lepiej – mówi wiceprezydent. - Pani na-czelnik ma doświadczenie jako dydaktyk, dlatego mam nadzieję, że będzie ogromnym wsparciem dla urzędników, którzy do tej pory zajmowali się stroną admi-nistracyjną oświaty. Będziemy się przyglądać procesowi samej edukacji i funkcji wychowawczej szkoły. Szukać możliwości, jak ten system w Nowej Soli wspie-rać.
Kolejny krokNatalia Walewska-Wojcie-chowska przyznaje, że decyzja o powołaniu nowego wydzia-łu to kolejny element procesu przesunięcia akcentów miasta na sprawy społeczne. - Następ-ny krok po tym, jak w marcu powstał Wydział Spraw Spo-łecznych – podkreśla Walewska--Wojciechowska. - Liczę na to, że pewne obszary będziemy łą-czyć, bo patrząc na sprawy spo-łeczne i młodzież pojawiają się 

Irena Sienkiewicz: - 21 lat pracowałam w tej samej szkole, a teraz zaczy-
nam pracę w oświacie po drugiej stronie. Lubię wyzwania, bo one mnie 
inspirują do działania

Irena Sienkiewicz,
naczelniczka Wydziału Oświaty UM

To nauczycielka matematyki, w szkole pracowała 21 lat. Skończyła 
studia magisterskie na kierunku matematyka nauczycielska z infor-
matyką na Politechnice Zielonogórskiej. Ma podyplomówkę Akademii 
Humanistyczno-Ekonomicznej w Łodzi, kierunek: zarządzanie oświatą. 
Prócz tego odbyła ponad 80 różnych kursów, warsztatów i szkoleń. 

Brała udział w różnych szkolnych projektach. W 2010 r. sama napi-
sała projekt dla szkoły podstawowej nr 5 w Nowej Soli – był współfinan-

sowany z pieniędzy unijnych na kwotę 112 tys. zł.
Trzy lata pracowała w kontroli merytorycznej projektu Wespół w Ze-

spół z Matematyką bez Granic, prowadziła m.in. warsztaty dla nauczy-

cieli w woj. lubuskim, zachodniopomorskim i kujawsko-pomorskim.
Irena Sienkiewicz jest współautorką trzech zbiorów zadań z mate-

matyki i autorką suplementu podręcznika do piątej klasy. 
Pełniła funkcję przewodniczącej komisji nauczycieli sprawdzającej 

prace w konkursie MBG na Uniwersytecie Zielonogórskim. 
W 2018 została radną Nowej Soli.
Nowa naczelniczka UM ma 43 lata i dwóch synów. - Rodzina zawsze 

była i jest dla mnie najważniejsza – mówi. Jej pasją jest taniec – od 10 
lat uczęszcza z mężem na zajęcia tańca towarzyskiego.

Burmistrz
Bytomia Odrzańskiego

działając zgodnie z art. 35 
ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997r. o gospodarce nierucho-

mościami (Dz.U. z 2020r. poz. 
65 ze zmianami)

informuje,
że został podany do publicznej 

wiadomości wykaz  nieruchomo-

ści gruntowej niezabudowanej, 
przeznaczonej do sprzedaży 
w trybie przetargu ustnego nie-

ograniczonego na cele inwesty-

cyjne. 
Wykazy wywieszono na okres 

21 dni w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Bytomiu Odrzańskim 
przy ul. Rynek 1 na tablicy ogło-

szeń, na I piętrze.

wątki związane z wolontaria-tem czy profilaktyką – te dzie-dziny wchodzą głęboko również w obszar szkoły, gdzie budujemy nasze społeczeństwo obywatel-skie, zaangażowanie dzieciaków i młodzieży.                           WO stworzyły dwie osoby z Wydziału Finansowo-Budże-towego, urząd będzie też szukał pracownika, który ma być odpo-wiedzialny stricte za projekty społeczno-oświatowe. A naczelniczką Wydziału Oświaty została radna Irena Sienkiewicz. - W oświacie dużo się działo i dzieje. Bardzo się cieszę, że będę mogła wspomóc pracę dyrektorów szkół i przed-szkoli – podkreśla. - Chciałabym organizować cykliczne spotka-nia, żeby wspólnie rozwiązywać problemy. Im więcej pomysłów, tym większa z tego płynie ko-rzyść.Nowa naczelniczka chciałaby też rozpocząć współpracę z Uni-wersytetem Zielonogórskim.  - Mamy uczelnię położoną blisko Nowej Soli i dobrze byłoby za-chęcić uczniów do poszerzania wiedzy i urozmaicić im zajęcia choćby wyjazdami na warsztaty UZ – wyjaśnia Sienkiewicz.
WyzwanieCo według niej warto byłoby 

zmienić w nowosolskiej oświa-cie? - Jest trochę za wcześnie, by o tym mówić. Ale myślę, że wca-le nie potrzeba jakichś radykal-nych zmian – ocenia Irena Sien-kiewicz. - Jednak zawsze można podpowiedzieć coś nowego i może zainspirować tym szkoły.                                              Szefowa WO nie kryje, że nowa praca to dla niej duża zmiana:  - 21 lat pracowałam w tej samej szkole, a teraz zaczynam pracę w oświacie po drugiej stronie. Lubię wyzwania, bo one mnie in-spirują do działania.Irena Sienkiewicz – podobnie jak wiceprezydent Nowej Soli – wspomina o pozyskiwaniu fun-duszy na edukację: - Nie tylko na zajęcia pozalekcyjne, ale choćby na komputery czy sprzęt dydak-tyczny dla szkół, który w czasie nauczania zdalnego odegrał bar-dzo ważną rolę.    A czy w planach są np. remon-ty szkół? - W programie regio-nalnym póki co nie widzę na to przestrzeni – mówi wiceprezy-dent Walewska-Wojciechowska. - W tym kontekście bardziej cze-kamy na środki, które mają po-chodzić z Funduszu Inwestycji Samorządowych. Województwo jest w okresie programowania, w tej chwili mamy drugi projekt strategii rozwoju, który jest na dużym poziomie ogólności.
Mateusz Pojnar

eprasa.pl 379849249c

http://m.in/


Urodził się 2 stycznia 1926 w Winniczkach, wsi położonej 12 km od Lwowa. Miał pięcioro ro-dzeństwa. Jego ojciec, który prowa-dził 10-hektarowe gospodarstwo, był żołnierzem armii austriackiej podczas I wojny światowej. Mama produkowała cygara w wytwórni 
papierosów. Szkołę podstawową Ludwik Ko-nopacki skończył w Czyszkach w 1939. I wybuchła II wojna świa-
towa.

„Jako 17-letni chłopak 20 sierp-nia 1943 wstąpił do Armii Krajowej – pisze w biogramie Konopackiego Lesław Urbanowski z Samodziel-nej Jednostki Strzeleckiej 3006 Nowa Sól. - Należał do oddziału leśnego dowodzonego przez ppor. inż. Jerzego Węgierskiego ps. »An-tek«, oddziału, który od 19 marca 1944 wchodził jako 2. szwadron w skład reaktywowanego w re-jonie Czyszek 14. pułku ułanów, będącego w strukturze Dzielnicy Wschodniej Okręgu AK Lwów”.Na co dzień partyzanci mieszkali w swoich domach. W ramach cichej mobilizacji na umówiony sygnał meldowali się w lesie. „Uzbrojenie pochodziło głównie z zakonspi-rowanych w domach, stodołach, młynach czy w polu arsenałów pozostawionych w Winniczkach przez rozformowujący się w tej wsi w 1939 14. Pułk Ułanów Jazło-wieckich, a główny szwadron mar-szowy pułku od 12 września był podporządkowany 10. Brygadzie Kawalerii i w jej składzie walczył pod Lwowem” – tłumaczy Urba-
nowski.

Ps. „Bodak”Zaprzysiężenie Ludwika Kono-packiego odbyło się w Winnicz-kach. Został strzelcem. Przyjął pseudonim konspiracyjny „Bodak”. Trafił jako amunicyjny do obsługi 

ciężkiego karabinu maszynowego. Do czerwca 1944 „Bodak”, uzbrojony w stena, szkolił się do planu „Burza”.28 lutego Konopacki wziął udział w akcji przewiezienia broni ze Lwowa do wsi Hanaczów w ob-wodzie Przemyślany. „Transport sześciu karabinów, kilkudziesięciu granatów i kilkuset sztuk amuni-cji został przeprowadzony wozem konnym ojca” – podkreśla Lesław Urbanowski. Broń służyła do obro-ny przez bandami UPA.Tragicznym dla niego dniem był 16 czerwca ‘44. „W godzinach po-południowych – czytamy w opra-cowaniu Urbanowskiego – pod-oddział przebywający w lesie k. Kopiatyna został okrążony przez esesmanów, którzy przyjecha-li dwoma samochodami ciężaro-wymi. Niemcy prawdopodobnie namierzyli i wykryli radiostację oddziału, służącą do nadawania meldunków. Po zajęciu przez żoł-nierzy pododdziału pozycji obron-nych wywiązała się walka. Po krótkim czasie celowniczy ceka-emu został zabity”.Ludwik Konopacki przejął kara-bin i strzelał do Niemców. Ale tuż obok niego wybuchł pocisk moź-dzierzowy. Miał poranione obie dłonie, a odpryski kamieni pozba-wiły go prawego oka. Został opa-trzony i odstawiony przez kolegów w głąb lasu, później przewieziony do konspiracyjnego szpitala we Lwowie przy Piekarskiej. Ukryto go w piwnicy, bo na normalnych szpitalnych salach byli leczeni nie-mieccy żołnierze.Niestety, przez gangrenę lekarze musieli mu amputować obie dło-
nie.Doszedł do siebie u lwowskich franciszkanów. Po rekonwalescen-cji wrócił do Winniczek.
Wysiedlenie. Nowa SólKomunistyczny Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego chciał wcielić Ludwika Konopackiego i jego braci do formowanej 2. Armii Wojska Polskiego. „Przed dalszą wojaczką uratowało go widocz-ne inwalidztwo – pisze Lesław Urbanowski. - W rodzinnym domu mieszkał do jesieni 1945 r., kiedy to rodzina została wysiedlona do Polski. Powodem była odmowa przyjęcia przez Konopackich oby-watelstwa radzieckiego”. Koleją, bez żadnych dokumen-tów, z mamą i dwiema siostrami dotarł na Ziemie Odzyskane (oj-ciec zmarł jesienią ‘44, a trzecia siostra – Zofia – dotarła do Wro-cławia wcześniej).W Oświęcimiu widział obóz 

w Brzezince.

Dwa tygodnie przed Bożym Na-rodzeniem rodzina Konopackich osiedliła się w Nowej Soli, zamiesz-kała w kamienicy przy Kossaka 10/4. To był jedyny niezamiesz-kany w okolicy budynek. W pozo-stałych mieszkali już repatrianci 
z Kresów Wschodnich. Mimo kalectwa Ludwik Kono-packi zaczął pracę jako portier w zakładach jajczarsko-drobiar-skich. W ‘58 przeszedł na rentę in-walidzką. Zajął się naprawdę ra-dioodbiorników i prężeniem firan.
Wolność i NiezawisłośćAle po przyjeździe do Nowej Soli dalej działał w konspiracji. Z opracowania Urbanowskiego: „W styczniu 1948 skontaktował się z nim por. Antoni Wojtowicz, zna-ny z okresu działalności w AK, i za-proponował wstąpienie do WiN-u. Po wyrażeniu zgody został zapo-znany z por. rez. Stanisławem Ku-lińskim ps. »Papcio« , »Legat«, któ-ry zaangażował go do działalności w strukturach Eksterytorialnego Inspektoratu WiN z Komendą we Wrocławiu. W latach 1948-1956 pełnił funkcję kierownika punktu kontaktowego placówki WiN Ko-żuchów – Mirocin”. Punkt był zlokalizowany w mieszkaniu Konopackich. Mama i siostry nie miały pojęcia o jego konspiracyjnej działalności. Były przekonane, że młodzi ludzie, któ-rzy go odwiedzają, są jego kolega-mi. „Zadaniem Ludwika Konopac-kiego, który w WiN otrzymał pseu-donim »Łoś«, oprócz zbierania in-formacji na temat działalności Urzędu Bezpieczeństwa w stosun-ku do byłych AK-owców na tere-

nie placówki, było przyjmowanie od por. Wojtowicza meldunków, które następnie dostarczał osobi-ście w zalakowanych kopertach do punktu kontaktowego WiN we Wrocławiu – wyjaśnia Lesław Urbanowski. - Podróże, których było pięć, odbywał pociągiem, a widoczne kalectwo – jak sam twierdzi – odwracało uwagę służb bezpieczeństwa od jego osoby. Kto mógłby przypuszczać, że tak oka-leczony mężczyzna może być łącz-nikiem”. Kilkunastogodzinne nieobec-ności nie niepokoiły rodziny? Nie były dla niej niczym nowym. Bo Konopacki uwielbiał długie space-ry po okolicy czy piesze wyprawy do Zielonej Góry.Swoją działalność kontynuował do 1953 r. – wtedy rozwiązano struktury organizacyjne WiN. Ni-gdy nie ujawnił swojej służby w AK i WiN.6 września 1990 Ludwik Ko-

nopacki został członkiem Świa-towego Związku Żołnierzy Ar-mii Krajowej Okręg Wielkopolska w Poznaniu. W strukturach związ-ku był m.in. wiceprezesem Zarzą-du ŚZŻAK Inspektoratu w Nowej Soli. W 2015 rada miasta i prezydent podziękowali mu „za ofiarną dzia-łalność na rzecz budowy niepodle-głości Rzeczypospolitej Polskiej”.Za zasługi wojenne Konopac-ki został odznaczony szeregiem odznaczeń i medali. Najważniej-sze z nich to: Medal Wojska, Krzyż Armii Krajowej, Krzyż Wolności i Niezawisłości, Krzyż Partyzanc-ki, Order Przelanej Krwi za Ojczy-znę, Srebrny Krzyż Zasługi.Ludwik Konopacki zmarł w wie-ku 94 lat.
Mateusz Pojnar

*dziękuję Lesławowi Urbanow-
skiemu za możliwość skorzystania 
z jego biogramu Ludwika Konopac-
kiego

7ludzie

Rodzinie oraz bliskim
wyrazy szczerego współczucia

z powodu śmierci Honorowego Członka
Samodzielnej Jednostki Strzeleckiej 3006 Nowa Sól

Śp. Por. Ludwika Konopackiego
składają

Dowódca Jednostki wraz ze Strzelcami

Zmarł wyklęty
Nie żyje nowosolanin Ludwik Konopacki. Był bohaterem wojennym, żołnierzem Armii Krajowej, a po wojnie łącznikiem 
Wolności i Niezawisłości. Żołnierzem wyklętym. Życie porucznika jest gotowym filmowym scenariuszem

Ludwik Konopacki przejął ka-
rabin i strzelał do Niemców. Ale 
tuż obok niego wybuchł pocisk 
moździerzowy. Miał poranione 
obie dłonie, a odpryski kamie-
ni pozbawiły go prawego oka. 
Został opatrzony i odstawiony 
przez kolegów w głąb lasu, póź-
niej przewieziony do konspira-
cyjnego szpitala we Lwowie przy 
Piekarskiej. Ukryto go w piwnicy, 
bo na normalnych szpitalnych sa-
lach byli leczeni niemieccy żołnie-
rze.

Niestety, przez gangrenę leka-
rze musieli mu amputować obie 
dłonie.

„Zadaniem Ludwika Konopac-
kiego, który w WiN otrzymał 
pseudonim »Łoś«, oprócz zbie-
rania informacji na temat dzia-
łalności Urzędu Bezpieczeństwa 
w stosunku do byłych AK-owców 
na terenie placówki, było przyj-
mowanie od por. Wojtowicza mel-
dunków, które następnie dostar-
czał osobiście w zalakowanych 
kopertach do punktu kontakto-
wego WiN we Wrocławiu – wy-
jaśnia Lesław Urbanowski. - Po-
dróże, których było pięć, odbywał 
pociągiem, a widoczne kalectwo 
– jak sam twierdzi – odwracało 
uwagę służb bezpieczeństwa od 
jego osoby. Kto mógłby przypusz-
czać, że tak okaleczony mężczy-
zna może być łącznikiem”.

Ludwik Konopacki zmarł w wieku 94 lat
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T A N I O
drewno opałowe
Tel. 608 352 482

Serwis AGD
ul. Zielonogórska 22

Nowa Sól

Tel. 697 798 850

Z a t r u d n i ę
odlewników figur z żywicy

i czyszczących laminaty
Tel. 601 586 519 

Zatrudnię odlewnika figur,

osoby czyszczące
oraz  malarza

T e l .  5 1 1  3 5 3  1 5 5

Wynajmę mieszkanie
ścisłe centrum, os. Kopernika 1,
2 pokoje, otwarta kuchnia, 44m2, 
II p. po remoncie, umeblowane,

d ługo te rminowo .

T e l .  6 0 7  8 8 9  2 1 7

Spacerkiem po Czasie, cz. 6.: Alejki
Jest bez wątpienia jedną z najładniejszych pieszych ścieżek w mieście. Wysokie, stare drzewa w letni dzień dają ukojenie, nie do-
ciera tam woń spalin, a idąc tamtędy ma się odczucie, że na chwilę uciekło się z rozpalonego pieca betonowo-asfaltowej paszczy 
centrum. Od zawsze, odkąd pamiętam, mówiło się na te kilkaset metrów chodnika „Alejki”

Zapewne zaczęło się od tego, że kiedyś ktoś przeszedł tędy, przez jakąś łąkę, na skróty. Człowiek pieszy, jeśli ma okazję skrócić so-bie drogę, zrobi to. Szkoda nóg, szkoda czasu. Za tym pierwszym poszli następni, z wolna rośliny ustępowały miejsca butom, ko-pytom, potem kołom wozów.I tak, z czasem, ten dzisiejszy trakt pieszy pomiędzy MOSiR-em przy ul. św. Barbary, a sklepem Społem naprzeciwko kościoła św. Antoniego, został wydepta-ny na tyle wyraźnie, że stał się popularnym skrótem, potem utwardzonym, ozdobionym na-sadzeniami i nazywanym przed 1945 roku promenadą. Dzisiaj przespaceruję się właśnie tędy, i w przestrzeni, i w czasie.Przy ul. Lutherstrasse, dzisiej-

szej Św. Barbary, w 1895 roku wybudowano miejską halę spor-towo-widowiskową, tzw. Turn-halle. We władanie przejęło ją Męskie Towarzystwo Gimna-styczne, które powstało w Neu-salz ok. 1862 roku. Wąsaci pa-nowie  ćwiczyli w nowej hali sportowej gimnastykę, machali ciężarami, choć pewnie począt-kowo byli brani za dziwaków: od zmęczenia się ludzie mieli pracę, a każdy inny wysiłek wydawał się być zbędną głupotą. W hali znaj-dowało się też coś na kształt nie-wielkiej sceny, zatem musiały się tam odbywać rozmaite występy, dzięki czemu sztuka przedziwnie spotykała się ze sportem. Głów-ne wejście do hali znajdowało się od strony dzisiejszego parkingu przy dawnym Juniorze. W 1911 

roku towarzystwo postanowiło, że skoro za rok przypadają 50. urodziny ich sportowej ferajny, warto ten fakt szczególnie uczcić. Postanowiono, że warto z tej oka-zji w okolicy hali sportowej po-stawić pomnik upamiętniający niemieckiego pedagoga i pionie-ra kultury fizycznej, teoretyka gimnastyki  Friedricha Ludwiga Jahna. Na dwumetrowym grani-towym cokole miało stać popier-sie z brązu. Model pomnika po-kazano mieszkańcom, stanął na witrynie sklepowej kupca Haber-manna. Uroczystość 50-lecia To-warzystwa zaczęła się w piątek 7 czerwca marszem Towarzystwa z pochodniami, w sobotę odby-ły się zawody, gdzie mieszkańcy Neusalz oklaskiwali umiejętno-ści swoich sportowców, a odsło-nięcie pomnika zaplanowano na niedzielę 6 czerwca 1912 roku na godz. 11.00. Potem odbył się uro-czysty festyn. Uroczy był wte-dy jeszcze świat, nie znał dwóch wielkich, nadchodzących wojen. Promenada i plac z pomnikiem tonęły w kwiatach, ustawiono stylowe ławeczki do odpoczyn-ku, w tle zerkał na plac kościół.Tuż obok, na terenie dzisiejsze-go osiedla po dawnym Juniorze stał młyn, a w 1936 roku założo-no tam fabrykę butów Braungar-ta. Po lewej stronie promenady, gdzie dziś mamy osiedle Koper-nika, lokalna ludność, mieszkań-cy tzw. Kolonii Hutniczej, mieli swoje poletka i działeczki.W 1945 roku sąsiadujące ze sobą hala i fabryka obuwia zo-stały zamienione na składy łu-pów, to tu sowieci gromadzili to wszystko, co udało im się zdobyć w niewielkim, niemieckim mia-
steczku.Tuż po przejęciu miasta przez Polaków, fabryka butów prze-mianowała się na Carinę choć nazywano ten zakład także Oku-laki z powodu produkowanych tam butów, a w latach osiemdzie-siątych na ścianie powstał wie-ki napis „Nowosolskie Zakłady Obuwia Junior”. Produkcja bu-tów w Nowej Soli, choć w pew-nym momencie będąca chlubą z powodu nowoczesnych, zdro-wych  wkładek i ciekawego desi-gnu, pod szyldem Juniora padła 

w 2000 roku, potem na chwilę wróciła pod szyldem Arcobaleno. W 2008 rozpoczęły się pierwsze prace, by dawną fabrykę zamie-nić na małe osiedle.Ozdobny budynek Turnhalle w latach pięćdziesiątych wyre-montowano tak, że zatarł się jego charakter. Hala stała się domem nowosolskich bokserów KS Len, którzy potrafili tu zgromadzić nawet ogromną rzeszę kibiców, którzy stali stłoczeni jak śledzie w beczce, ale oglądali doskonałe mecze bokserskie, których głów-ni aktorzy zostawali lokalnymi celebrytami. W 1975 roku w bu-dynku zadomowił się dzisiejszy MOSiR.

Zrobiliśmy zaledwie parę kro-ków „Alejkami”. Co było dalej? Po prawej stronie stała magiczna, zielona budka, która oferowała niesamowite smakołyki. Oran-żady z butelkami na korek, gumy Donald, okrągłe, słodkie wafle. Prowadziło ten przybytek mał-żeństwo, z powodu wyglądu właściciela idąc do tego kiosku mówiło się, że idzie się „do bul-doga”. „Buldog” był jednym z naj-bardziej charakterystycznych miejsc okolicy i do dziś doskona-le pamięta go wielu nowosolan. Naprzeciwko „buldoga” z czasem pojawił się plac zabaw, gdzie lo-kalna dzieciarnia gimnastyko-wała się na drabinkach, jak 50 lat wcześniej supermeni z Towarzy-stwa Sportowego.Alejki były także miejscem mi-

kroskopijnego handlu. Tutaj wła-śnie, na ławkach, swoje kramiki rozstawiały rozmaite babuleńki i dziaduniowie, próbujący sprze-dawać rozmaite rzeczy: swojski nabiał, warzywa, owoce, zwie-rzęce skóry, kwiaty, runo leśne, żywe kurczęta. Często na zakupy szło się właśnie „na alejki”. Ławki były także doskonałym miejscem do męskich spotkań, tu można było we względnym spokoju spo-żyć kupioną w sklepie wódeczkęTuż przed końcem alejek, po prawej stronie, na zapleczu skle-pu Społem, swojego czasu dzia-łał warsztat motocyklowy, tu co chwilę coś dudniło, dymiło, śpiew testowanych silników wybrzmie-

wał z ust wydechów tonami za-leżnymi od poziomu odkręcenia manetki gazu. Potem stanęła tam doskonale znana kolejna zielo-na budka, gdzie serwowano fast food, z jednymi z najlepszych fry-tek w historii kosmosu. W jesien-ne, wczesne wieczory, zapach bu-twiejących lekko opadłych liści mieszał się z wonią smażonych frytek, a sama budka, oświetlona światłem jarzeniówki, wyglądała jak akwarium.Tuż przy sklepie Społem „Alej-ki” się kończą. Ale pozostał do dziś ich duch, wszak tutaj stałą bazę mają sprzedawcy truska-wek, czereśni, pojawiają się pa-nie z pęczkami konwalii, sprze-dawcy runa leśnego, dokładnie tak, jak kilkadziesiąt lat temu.
Redakcja 

Monument Jahna stojący przy hali zaginął wraz z końcem Neusalz

Turnhalle, dzisiejszy MOSiR, powstała w 1895 roku, w latach 50. budynek 
przybrał dzisiejszy kształt

Nowosolanie przed dość zdewastowanym jeszcze budynkiem MOSiR w 
latach 50. (fot. Nowa Sól wczoraj)
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Rowerowa Stolica Polski:
Możesz wykręcić kolację z prezydentem Milewskim!
To nie jest jedyna nagroda czekająca na tych, którzy dla Nowej Soli wykręcą najwięcej kilometrów 

Mówi się, że łatwiej jest zdobyć puchar, niż go później obronić. Nowa Sól będzie próbowała tego dokonać w ramach zmagań o pu-char Rowerowej Stolicy Polski. Przypomnijmy, co nasi dziel-ni rowerzyści osiągnęli przed rokiem. Otóż w pierwszej edycji RSP Nowa Sól była bezkonkuren-cyjna. W dodatku była to praw-dziwa gra zespołowa, bo kolejne kilometry dla miasta zdobywało blisko 1500 osób! Byli to nie tyl-ko nowosolanie, ale też miesz-kańcy innych rejonów Polski, którzy do Nowej Soli czują senty-ment. Widząc to, jak mieszkańcy pokochali rowerowe wyprawy, w tym roku jest duża szansa na obronę tytułu.- Najlepsi, którzy wykręcą naj-więcej kilometrów w drugiej edycji RSP, mogą liczyć na na-grody. Pierwszy cyklista dosta-nie rower. Nagrodą będzie tak-że kolacja z Jackiem Milewskim, prezydentem Nowej Soli – mówi Krzysztof Uchal, z-ca naczelnika Wydziału Programowania i Pro-mocji w nowosolskim magistra-
cie.

Aplikacja nie ma granicTeraz kilka słów o regulami-

nie. W rywalizacji będą zali-czane wyłącznie przejazdy ro-werowe, bez ograniczenia na rodzaj roweru, zrealizowane w dniach od 1 do 30 września. Uczestnik ma obowiązek wybrać miasto Nowa Sól, dla którego zbierane są kilometry w ramach rywalizacji między miastami oraz może dołączyć do dowolnie wybranej przez siebie grupy. Wybór miasta nie jest uza-leżniony od miejsca, w którym dokonywane są przejazdy. Aplikacja nie ma granic, więc dany uczestnik przebywający poza granicami kraju również może przystąpić do rywaliza-cji i udziału w konkursie,wy-bierając oczywiście miasto Nowa Sól oraz dowolną grupę.Wyniki wraz ze statystyka-mi na bieżąco są publikowane 
zarówno na stronie interne-towej pod adresem aktywna.bydgoszcz.pl, jak i w aplikacji Rowerowa Stolica Polski. Klasyfikacja będzie prowa-dzona na zasadzie podsumo-wania wszystkich kilometrów przejechanych przez danego uczestnika na rzecz miasta Nowa Sól w obrębie danej gru-py. 

Ta rywalizacja dopiero przed nami. Już teraz zachęca-my wszystkich, by formę szli-fować podczas oficjalnego tre-ningu przed imprezą. Nowosolski magistrat ogło-sił  też ostatnio konkurs „Tre-nuję i kręcę dla Nowej Soli”.  Nagrodą dla najlepszych 60 osób w oficjalnym treningu przed Rowerową Stolicą Pol-ski, który trwa do 16 sierpnia, będzie wspólny rejs statkiem Laguna połączony z możliwo-ścią przejazdu rowerowego. Najlepsi ruszą w rejs 12 wrze-śnia.

Jak dołączyć do 
rywalizacji?Jak dołączyć do zabawy w dru-giej edycji? „Wystarczy zain-stalować na swoim smartfonie specjalną aplikację pod nazwą Ro-werowa Stolica Polski, jaką znaj-dziemy w sklepie Play (dla syste-mów Android) lub w sklepie Apple Store (dla systemów IOS) – czyta-my na stronie urzędu miejskiego w Nowej Soli. - Po zainstalowa-niu aplikacji wybieramy Nową Sól i rozpoczynamy oficjalny trening. Aplikacja działa na terenie całego świata, dlatego każdy uczestnik – 

bez względu na miejsce, w którym przebywa – może kręcić dla Nowej Soli. Przejechane rowerem kilo-metry przez wszystkich uczestni-ków mogą dać nam zwycięstwo!”.Przypominamy: ci, któ-rzy mają już aplikację, mu-szą ją jedynie zaktualizować.  Wspólny trening potrwa do nie-dzieli 16 sierpnia. Każdy, kto weźmie udział w treningu, auto-matycznie bierze udział we wrze-śniowej rywalizacji.Szczegółowe informacje znaj-
dziecie na stronie www.rowero-wastolicapolski.pl.

Mariusz Pojnar

Kręcąc dla Nowej Soli będzie można zdobyć atrakcyjne nagrody
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Scooby-Doo!

11 – 13.08 o godz. 14.30 i 16.30

Polowanie

11 – 13.08 o godz. 18.30

Samsam

14 – 16.08 o godz. 14.30 i 16.30Dołącz do Samsama i jego fantastycznych przyjaciół. Zwiedzaj kosmos i sięgnij gwiazd w poszukiwaniu zaginionej supermocy. Być może odkryjesz nową planetę lub dotrzesz tam, dokąd nie dotarł jeszcze żaden dzieciak.

xABo: Ksiądz Boniecki
14 – 16.08 o godz. 18.30„Każdy z nas nosi walizkę, która dotyczy spraw niespełnio-nych, niedokonanych, źle dokonanych” – mówi bohater filmu „xABo: Ksiądz Boniecki”: filozof, redaktor, zakonnik, pielgrzym, duchowy przewodnik. A przede wszystkim człowiek w drodze, jak portretuje go w swoim kinowym, autorskim dokumencie Aleksandra Potoczek. Tramwajami, samolotami, pociągami, au-tobusami, samochodami tytułowy xABo (to skrócony autograf, którego używa on w korespondencji z przyjaciółmi) przemierza Polskę, a napotkane w podróży osoby otwierają przed nim swoje „walizki” wątpliwości, zaniechań, smutku; bagaże pełne funda-mentalnych pytań, jakie stawia sobie każdy człowiek.W poszukiwaniu odpowiedzi na nie, ekipa przebyła wraz z bo-haterem 50 tysięcy kilometrów i podczas trzech lat wspólnej wędrówki była świadkiem setek poruszających, osobistych spo-tkań.

W sobotę obchody 
setnej rocznicy
bitwy warszawskiej
Z tej okazji w Nowej Soli odbędzie się uroczysta defilada ulicami miasta. 
Historyczny happening organizuje stowarzyszenie Nasza Polska 2015 

Uroczystość, która jest uczcze-niem nie tylko jednej z naj-ważniejszych bitew w dziejach świata, ale także 76. rocznicy wybuchu powstania warszaw-skiego, rozpocznie msza w inten-cji ojczyzny. Zostanie odprawiona o godzi-nie 12.30 w kościele pw. Wniebo-wzięcia Najświętszej Maryi Pan-ny na Pleszówku. Ok. godziny 14.00 spod kościo-ła wyruszy defilada z udziałem 14. Pułku Ułanów Jazłowieckich. - Rozpocznie się przy ul. Ka-miennej, następnie będzie pro-wadzić przez ul. Zielonogórską, ul. Piłsudskiego, Plac Wyzwole-

nia, ul. Moniuszki, Al. Wolności (przez most zwodzony), a na-stępnie na wysokości Wodnego Świata skręci w stronę naszych błoni nadodrzańskich – mówi Ryszard Szablowski, prezes no-wosolskiego stowarzyszenia Na-sza Polska 2015 i główny organi-zator defilady. Przypomnijmy, że ułani jazło-wieccy już gościli w Nowej Soli podczas ubiegłorocznej Defilady Niepodległości.  - Po defiladzie na błoniach od-będą się pokazy szarży ułańskiej oraz walk na koniach, co będzie na pewno wyglądało bardzo wi-dowiskowo – zapowiada Sza-

blowski. Sama defilada to dopiero po-czątek obchodów stulecia bitwy warszawskiej. O 16.00 odbę-dzie się koncert zatytułowany „Mieszkańcy Nowej Soli śpiewają pieśni patriotyczne i nie (zaka-zane) piosenki”. Wspólne śpie-wanie poprowadzi Kapela Prima Sort z Lechem Krychowskim na czele. Przed koncertem będą rozda-wane śpiewniki okolicznościowe, by chętni czynnie uczestniczyli w tym muzycznym wydarzeniu patriotycznym. Zapraszamy. 
Mariusz Pojnar 

Zapraszamy do zakupu e-wydania

Tygodn ika  KRĄG
na www.eprasa.pl

Możliwa opcja zakupu prenumeraty

Ułani jazłowieccy już gościli w Nowej Soli podczas ubiegłorocznej Defilady Niepodległości
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kamyczek do ogródka
kamyczek@tygodnikkrag.pl

Słonecznikowa gotowa 
Drogowcy skończyli jezdnię o szerokości 5 m i długości blisko 700 m wraz 
z chodnikami

W ramach inwestycji przebudo-wano skrzyżowania: z drogą wo-jewódzką nr 292 – ul. Głogowska,  drogami gminnymi – ul. Tulipa-nowa, ul. Wrzosowa, ul. Liliowa, ul. Konwaliowa. - Wybudowano kanalizację deszczową i oświe-

tlenia, łącznie 25 lamp – informu-je Ewa Batko, rzeczniczka nowo-solskiego magistratu.  Całą inwestycję wykonała no-wosolska firma P.P.U.H. Export – Import PA-BEX Ewa Pachowicz za przeszło 2 mln zł. 50 proc. tej 
kwoty stanowi dofinansowanie z Funduszu Dróg Samorządo-wych.Firma udzieliła miastu 84 mie-sięcy gwarancji na wykonane 
prace.  

(red)

Tak się w to nie gra
Plac zabaw przy os. Kopernika przyciąga 
wielu ludzi. Tych, którzy chcą miło spędzić 
czas i tych, którzy mają zamiar coś zmalo-
wać. Jak widać, nie tylko na zamiarze się 
skończyło. Ofiarą wandali padła plansza 
do gry. - Tak się w to nie gra – ironizuje pan 
Jan. - Niektórzy po prostu nie potrafią się 
zachować – dodaje Czytelnik. 

A było tak ładnie
Jakiś czas temu wybudowano skwery przy 
ul. Kościuszki. W nienaruszonym stanie 
stały tylko chwilę. Ostatnio nasza Czytel-
niczka zauważyła brzydkie bazgroły na 
murku przy ławce. - Ci pseudografÏciarze 
nie mają wstydu – denerwuje się pani Joan-
na. A my się z nią zgadzamy. 

Nowy miejski szalet? 
Pan Maciej uwielbia spędzać czas na dział-
ce. Dojeżdża tam rowerem. Pewnego razu 
podczas jazdy poczuł brzydki zapach. 
A gdy zlokalizował źródło, był w niema-
łym szoku… - Jak można przebrać dziecko 
i pampersa wyrzucić na trawę przy jezd-
ni? - złości się Czytelnik. - Kompletny brak 
kultury – dodaje. 

Komu opony?
Jeżeli ktoś jeszcze nie wymienił opon na let-
nie ma ku temu okazję. Przy ul. Kościuszki 
leżą, co prawda w różnym rozmiarze, dwie 
porzucone opony. - Ci, którzy dalej jeżdżą 
na zimówkach mogą je śmiało wymienić – 
śmieje się pan Bartosz.

(ag) 

Ul. Słonecznikowa

Naprzeciwko skarbówki powstanie park handlowy
W ramach inwestycji łącznie wyrośnie około 15 lokali handlowych. Park ma być gotowy na koniec kwietnia przyszłego roku 

Z lekkim opóźnieniem startu-je budowa parku handlowego na terenie obok ronda Gedii. - Inwe-stor, firma Saller z Wrocławia, pla-nuje budowę obiektu handlowe-go o łącznej powierzchni prawie 8000 mkw wraz ze 150 miejscami parkingowymi – poinformował na swoim Facebooku Jacek Milewski, prezydent Nowej Soli.Realizacja odbywać się będzie w dwóch etapach: pierwszy – 3300 mkw i drugi – 4550 mkw.  - Wła-śnie ruszamy z realizacją pierw-szego etapu, którego zakończenie jest planowane na koniec kwietnia przyszłego roku – informuje Mał-gorzata Grdusiak, pełnomocnik za-rządu Saller Group. W ramach inwestycji łącznie po-

wstanie około 15 lokali handlo-wych i 150 miejsc parkingowych.  Firma Saller to znany nowosola-nom inwestor, który kilka lat temu wszedł do Nowej Soli z pierwszym centrum handlowym w sąsiedz-twie marketu Kaufland przy ul. Staszica. To obiekt, z którego chęt-nie korzystają nie tylko nowosola-nie, ale także mieszkańcy całego 
powiatu.  Z kolei w lutym tego roku w dro-dze przetargu nieograniczonego miasto sprzedało działkę o wielko-ści 1,2 hektara tuż obok ronda Dok-tora Pietka (niedaleko ZSP „Spo-żywczak” i komendy policji – dop.red.). Kwota, jaką zarobił samorząd na tej transakcji, to ponad 5 mln zł.  

Mariusz Pojnar
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Oddział Rejonowy Polskiego Związku
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Nowej Soli

Zapraszamy
na wczasy:
• do Rewala, Ośrodek "Bumerang",
w dniach 16.09 - 26.09. 
• do Mrzeżyna, ośrodek "Nadmorski",
w dniach 21.09 - 5.10.
Biuro związku czynne we wtorki i piątki
od godz. 9.00 do 13.00.
Tel.: 68 356 40 21.

Związek Sybiraków
Informujemy, że Związek wznowił działalność.

Stowarzyszenie Pokoleń Gminy Otyń
Dyżury Koła odbywają się w drugi czwartek mie-

siąca w godz. 12.30-13.30 oraz w czwartą środę 
miesiąca w godz. 13.00-14.30 w Gminnym Cen-

trum Kultury w Otyniu, parter.
Bliższe informacje pod tel. 608 717 861.

Stowarzyszenie
Emerytów, Rencistów i Inwalidów
w Niedoradzu
Zarząd Stowarzyszenia podjął decyzję o odwo-

łaniu wszystkich wycieczek planowanych na ten 
rok ze względu na panującą sytuację. Zaliczki, 
które zostały wpłacone, zostaną oddane.
Wszystkim członkom życzymy dużo zdrowia 

i mamy nadzieję do szybkiego zobaczenia.
Stowarzyszenie pełni dyżury w 1. i 3. poniedzia-

łek miesiąca w godz. 10.00-12.00 w Centrum 
Kultury w Otyniu, na parterze.
Tel.: 606 826 721, 692 175 101.

Oddziałowa Sekcja Emerytów
i Rencistów ZNP w Nowej Soli
Dyżury
do odwołania
ZAWIESZONE.

Rada seniorów powiatu nowosolskiego
Kontakt z radą:

• Halina Napieralska-Pruska - 600 215 882;

• Jerzy Rybacki - 663 774 857;

• Wanda Świdzińska - 666 397 974.

Korespondencja na adres: Ul. Moniuszki 3, 67-
100 Nowa Sól.

Koło PZW nr 8 Zootek w Nowej Soli

Prowadzimy egzaminy na kartę wędkarską. Za-

praszamy wszystkich chętnych.

Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 9.00 
do 18.00.

Koło wędkarskie w Przyborowie

Dnia 02.08.2020 (niedziela) odbędą się zawo-

dy 8 godz. Wolna Amerykanka. Zbiórka: godz. 
7.00, Stara Odra. Zapisy do 31.07.2020 (piątek) 
w sklepie Groszek w Przyborowie oraz Sportowo-
Turystycznym w Nowej Soli. Wszelkie informacje: 
693 472 382.

Powiatowa Komisja Koordynacyjna
NSZZ ”Solidarność” Ziemi Nowosolskiej 

ul. Parafialna 4,
tel. 68/ 356-12-11, 663 281 734.

Dyżury związkowców:
we wtorki i środy od 9.00 - 11.00

oraz czwartki 16.00-18.00 (dyżur prawnika).

Nowosolskie Stowarzyszenie Amazonek „Tęcza”
spotyka się w każdy 2. i 4. czwartek miesiąca o godz. 16.00

przy ul. Parafialnej 4/8, tel. 608 670 648.

Zostań rodzicem zastępczym!
I Ty możesz stworzyć rodzinny dom dla potrzebujących dzieci!

Zapraszamy wszystkich chętnych!

Gwarantujemy:
 bezpłatne szkolenie,
 specjalistyczną pomoc 

pedagogiczno-psychologiczną,
 świadczenie na dziecko,
 wynagrodzenie dla zawodowych 

rodzin zastępczych.

Powiatowe Centrum

Pomocy Rodzinie

ul. Staszica 1A, 67-100 Nowa Sól

tel. 68 457 43 30

e-mail: pcpr@powiat-nowosolski.pl

www.pcprnowasol.pl

Powiatowe Centrum
Pomocy Rodzinie

67-100 Nowa Sól, ul. Staszica 1A,

pn. 7.00 - 16.00; wt.-czw. 7.00 - 

15.00; pt. 7.00-14.00

tel. 68/ 457-43-30, 

fax: 68/ 457-43-31, 

pcpr@powiat-nowosolski.pl

Powiatowe Centrum Pomocy 
Rodzinie w Nowej Soli

informuje, że w siedzibie Centrum 
świadczone jest bezpłatne, 

specjalistyczne poradnictwo:
1) rodzinne, 2) socjalne, 3) z zakresu 
przeciwdziałania przemocy w rodzinie. 
Zapraszamy:  

pn. 7.00 - 16.00,  
wt.-czw. 7.00 - 15.00,  
pt. 7.00-14.00 

tel. 68 457 43 30

Miejski Ośrodek Pomocy Społecz-
nej w Nowej Soli informuje,

że w siedzibie Ośrodka będą udzielane bez-

płatne porady psychologa dla mieszkańców 
miasta Nowa Sól. Rejestracja na porady 
prowadzona jest pod numerem telefonu (68) 
506 51 61 w środy i czwartki w godz. 7:30 – 
9:00 oraz piątek 14:00 – 14:30.

Dyżur psychologa:
Środa godz. 9:00 – 14:00

Czwartek godz. 9:00 – 14:00
Piątek godz. 11:00 – 14:30

Nowosolskie Stowarzyszenie

Klub Abstynentów “Odrodzenie”,
Nowa Sól, ul. Drzymały 4

informuje o zmianie dnia spotkań: 
- poniedziałki, środy, piątki w godz. 17.00, 
- środy o 19.00 - grupa terapeutyczna,
- wtorki w godz. 10.00-12.00 - spotkania z konsul-
tantem
- wtorki 17.00 grupa Elementarz (DDA/DDD)

Komisja Rozwiązywania
Problemów Alkoholowych

przy Urzędzie Miasta,
ul. Piłsudskiego 12 w Nowej Soli.

Tel. 68/ 459 03 05, pok. 118
przyjmuje w dniach i godzinach 

pracy Urzędu.
Dyżury członków Komisji RPA

w czwartki w godz. 16.00-18.00 w Punk-

cie Konsultacyjnym przy ul. Jaracza 1 
w Nowej Soli.
Punkt Konsultacyjno - Informacyjny 

Przeciwdziałania Narkomanii
ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 przyjmuje terapeuta uzależnień, 
w czwartki w godz. 14.00-16.00 odby-

wają się konsultacje dla dzieci, młodzie-

ży i rodziców z zakresu nadużywania 

mediów i urządzeń cyfrowych, w piątki 
w godz. 14.00-16.00. przyjmuje konsul-
tant.

Punkt Konsultacyjno - Informacyjny
dla Ofiar Przemocy w Rodzinie

ul. Jaracza 1 w Nowej Soli, tel. 0 68/ 459 
03 90, w poniedziałki w godz. 16.00-
18.00 konsultacje socjalne, we wtorki 
w godz. 16.00-18.00 konsultacje socjalne 
i psychologiczne, w środy w godz. 15.00-
18.00 porady prawne i mediacje rodzinne, 
w czwartki w godz. 16.00-18.00 konsulta-

cje psychologiczne dla dzieci i ich opieku-

nów, w piątki w godz. 16.00-18.00 konsul-
tacje socjalne.

Punkt Konsultacyjno – Informacyjny
dla Osób z Problemem Alkoholowym

i ich Rodzin
obecnie nieczynny ze względu na sytuację 
epidemiczną. 

Stowarzyszenie Relacja
Profilaktyka i terapia uzależnień Terapia par i tera-

pia rodzinna Grupa wsparcia dla osób uzależnio-

nych w poniedziałki o godz. 19.30 ul. Kościuszki 

24E; tel. 506 804 548

Dyżury Radnych Rady 
Miejskiej w Nowej Soli

– kadencji VIII
w siedzibie Urzędu Miejskiego

w Nowej Soli ul. Piłsudskiego 12, pok. 222

Andrzej Petreczko - Przewodniczący 
Rady Miejskiej: poniedziałek, godz. 
13.00 – 15.00.
Rafał Stachowiak - Wiceprzewodni-
czący Rady Miejskiej: czwartek, godz. 
10.00 – 11.00.
Zbigniew Szczeciński - Przewodniczą-

cy Komisji Rewizyjnej: III środa miesią-

ca, godz. 9.00 – 11.00.
Anna Ast - Przewodnicząca Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji:  I środa mie-

siąca, godz. 14.00 – 16.00
Waldemar Jacheć - Przewodniczący 
Komisji Finansów, Budżetu i Gospo-

darki: I czwartek miesiąca, godz. 9.00 
– 11.00.
Jan Hanusz - Przewodniczący Komi-
sji Spraw Socjalnych i Obywatelskich: 
I wtorek miesiąca, godz. 9.00 – 10.00.

Radni Rady Miejskiej
i Rady Powiatu

Prawa i Sprawiedliwości

pełnią dyżury w siedzibie partii przy ul. Jaracza 1 

w czwartki w godz. 16.00-17.00,
tel. kontaktowy: 665 883 651

TAXI
68/ 387-28-19

lub 68/ 387-27-19
603 368 190 (nr 15) 
511 774 597 (nr 11)
601 576 603 (nr 108)
888 833 322 (nr 100)
727 515 414 (nr 77)
601 565 510 (nr 14)
728 191 021 (nr 40)

Telefony alarmowe: 
999 - Pogotowie Ratunkowe 
998 - Straż Pożarna
997 - Policja 
68 475 77 80 - Straż Miejska
112 - telefon alarmowy z telefonów 
komórkowych
991- pogotowie energetyczne
992 - pogotowie gazowe
504 187 736 - Pogotowie Wodociągo-

we
118 913 - biuro numerów TP SA

komunikaty

eprasa.pl 379849249c
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starszymi zawodnikami. Na tre-ningi przychodzą prawie wszyscy i każdy z nich zrobił ogromny po-stęp. Oby tak dalej. Widać, że ma to sens i warto to kontynuować.Jednym z pomysłodawców tur-nieju był Grzegorz Potęga, radny wojewódzki i dobry duch Kory. -   Cały turniej był współfinanso-wany z Lubuskich Obywatelskich Inicjatyw Młodzieżowych – przy-pomina Potęga. Organizatorzy chcieli podkre-ślić 30-lecie samorządności. - Ta rocznica z powodu koronawirusa, który zdominował debatę publicz-ną, przechodzi trochę bez echa. A samorząd przecież jest bardzo ważny w kontekście formowania całej tkanki społecznej w Polsce. 
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Koro, oby więcej takich imprez!
GMINA OTYŃ Kora Niedoradz zorganizowała piłkarski turniej dla dzieciaków. Chciała dać im pograć, ale i uczcić 30-lecie sa-
morządu w Polsce. - Komu kibicowałem? Zdecydowanie Korze – uśmiecha się Jarosław Suski, szef rady powiatu i dyrektor otyń-
skiej szkoły

Najlepszym zawodnikiem i jed-
nocześnie strzelcem turnieju zo-

stał Alan Kojda (Czarni Żagań).
Nagród i wyróżnień było więcej.
Najlepszy zawodnik w każdej 

drużynie: Paweł Dudziak (Nowe 
Miasteczko), Piotr Najdek (Żagań), 
Anna Boczek (Kora I), Ksawery Ma-

zur (Kora II).
Bramkarze: Kacper Rychczyński 

i Mateusz Perchaluk (Nowe Mia-

steczko), Karol Lasek i Czesław 
Góralczyk (Żagań), Jakub Dziewiarz 
i Kamil Ludwiczak (Kora Niedo-

radz).
Puchar dla najmłodszego za-

wodnika odebrał Ksawery Mazur 
(Kora).

Choć żar lał się z nieba, mło-dzi piłkarze nie wymiękli i wzięli udział w niedzielnym turnieju na boisku w Otyniu.Ostatecznie wygrał MKS Nowe Miasteczko pod wodzą trenera Mirosława Kiesiaka. Drugie miej-sce dla Czarnych Żagań, a trzecie i czwarte – co udowadnia gościn-ność gospodarzy – Kora Niedo-
radz.Nad całością imprezy czuwał mocno prezes Kory Arkadiusz Bu-chwald, który w niedzielę zrobił świetną robotę. - Nagrody dla młodych piłka-rzy wręczali: przewodniczący rady powiatu i dyrektor szkoły w Otyniu Jarosław Suski oraz rad-ny gminy Otyń Wiesław Janusze-wicz. W imieniu LZPN dodatkowe nagrody przekazał prezes pod-okręgu Nowa Sól Dariusz Kaw-szyn – wymienia Buchwald.I dodaje: - W imieniu organiza-torów dziękuję za wszystko dy-

rektorowi Suskiemu, burmistrz Otynia Barbarze Wróblewskiej, dyrektorowi Gminnego Centrum Kultury Krzysztofowi Gąsioro-wi i wszystkim zaangażowanym w ten turniej, a w szczególności: Robertowi Kotlarskiemu, Rober-towi Kutrynie i Danielowi Ludwi-czakowi. Oczywiście dziękujemy też wszystkim rodzicom dziecia-ków z Niedoradza, którzy rów-nież pomagali w organizacji.- Komu kibicowałem? Zdecydo-wanie Korze Niedoradz – uśmie-cha się Jarosław Suski. - Cieszę się, że mimo upału wystąpiło tyle drużyn. Dzieci grały z zaangażo-waniem i dały radę. Mam nadzie-ję, że częściej będzie można orga-nizować takie turnieje, bo przez pandemię ich brakuje. Dla nas ten kontekst samorządowy był waż-ny. Zagralibyśmy sami, ale nasze doświadczenia z takich okazjo-nalnych meczów to m.in. kontu-zje, co pokazuje, że lepiej już, jak 

grają młodzi [śmiech].Szef rady powiatu jest przede wszystkim fanem żużla, ale futbol też nie jest mu obcy – lubi ligę an-gielską. - Dziś dziwnie ogląda się piłkę w telewizji, kiedy nie ma ki-biców – przyznaje Suski. - To wy-gląda jak transmisja z treningu, brakuje tej atmosfery, tego kotła, jaki tworzą kibice żyjący meczem. Cieszę się, że na boisku w Otyniu mieliśmy tego namiastkę. Zdecy-dowanie warto robić takie tur-nieje. Adam Pojnar trenuje zawodni-ków Kory od trzech lat. W dwóch grupach ma ok. 40 zawodników. Jak na wielkość miejscowości – wynik świetny. - To był dla chło-paków fajny turniej – mówi trener. - Moi starsi zawodnicy zajęli trze-ci plac, ale patrząc z boku, walczy-li i wyglądało to całkiem nieźle – szczególnie przy takiej pogodzie. Druga Kora to młodsi chłopcy i pokazali, że nie boją się grać ze 

Piłkarze MKS wygrali turniej

Młodsza Kora zajeła czwarte miejsce 

Brązowi medaliści niedzielnego turnieju ze starszego zespołu Kory Niedoradz

Ludzie decydują, by ich wybrańcy kreowali coś, co jedni nazywają polityką, a inni – bieżącym zała-twianiem spraw mieszkańców – mówi Grzegorz Potęga. Radny podkreśla też, że piłki w młodzieżowych rozgrywkach było ostatnio jak na lekarstwo i to dobrze, że młodzi zawodnicy mieli okazję między sobą rywali-zować.
Mateusz Pojnar

Organizator

Partner

Udział wzięli:

• KS Kora Niedoradz I,

• KS Kora Niedoradz II,

• MKS Nowe Miasteczko,

• Czarni Żagań.

9 sierpnia 2020, boisko Otyń (szkoła)

eprasa.pl 379849249c
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Ceramiczne poidła dla ptaków 
OTYŃ - Gliniane misy jak to ceramika – raz, że bardzo ładne, a dwa, spełnia-
ją użyteczną rolę. Tak chcemy pomóc braciom mniejszym – mówi Krzysztof 
Gąsior, dyrektor Gminnego Centrum Kultury, gdzie powstały nietypowe 
poidła dla ptaków- Nie mogę ukryć, że mając w pa-mięci zeszłoroczne upały, suszę i jej początki w tym roku, to bur-mistrz Otynia Barbara Wróblew-ska zaproponowała, żebyśmy po-myśleli o wykonaniu w pracowni ceramicznej mis, które będą po-idełkami dla ptaków. I tak się stało. Mamy pierwsze z nich – mówi Krzysztof Gąsior, dyrek-tor otyńskiego Gminnego Cen-

trum Kultury.GCK ma spore doświadczenie w tworzeniu przedmiotów z ce-ramiki. Znane są otyńskie anioły i dzwonki góralskie. Na zajęciach robiono też różne figurki, elemen-ty architektury gminy czy ostatnio kafle do zdobienia nowosolskiej pływalni. - Natomiast poidła są najwięk-szymi przedmiotami, jakie wypa-

laliśmy do tej pory. Mają średnicę od 30 do 40 cm, są duże i ciężkie. Nie było to łatwe. Niektóre popę-kały, kilka już się udało i będziemy robić kolejne – zapowiada Gąsior.- To przedmioty bardzo ładne, ale dodatkowo spełniają użytecz-ną funkcję - pomogą naszym bra-ciom mniejszym – mówi dyrektor GCK.
(al)

Ceramiczne misy-poidła dla ptaków zostaną zamontowane w wybranych 
miejscach na terenie Otynia

Zbliża się Święto Wojska Polskiego 
KOŻUCHÓW Burmistrz Paweł Jagasek i LKZŻWP zapraszają na Święto Wojska Polskiego. Obchody zaplanowano na sobotę 22 
sierpnia

– My, jako organizatorzy pra-gniemy, aby uroczystości stały się świętem sympatyków wojska pol-skiego oraz historii i tradycji kożu-chowskich jednostek wojskowych, 38. Pułku Piechoty, 38. Pułku Zme-chanizowanego i 13. Pułku Zme-chanizowanego. Pamięć to ważny aspekt w historii Polski, dlatego zapraszamy wszystkich do pielę-gnowania jej m.in. poprzez udział w tego typu wydarzeniach – mówi ppłk Sylwin Jarosz, prezes Koła Związku Żołnierzy Wojska Pol-skiego im. 13. Pułku Zmechanizo-wanego.Program uroczystości zaplano-wanej na 22 sierpnia, ze względu na panującą pandemię, jest trochę skromniejszy niż w poprzednich latach. Na godz. 12.00 zaplanowano 

złożenie kwiatów pod tablicą pa-miątkową poświęconą żołnierzom służącym w Kożuchowie w latach 1946-1998 (ul. Kościuszki 26).Kwadrans później kwiaty zo-staną złożone pod tablicą pamiąt-kową poświęconą marszałkowi Józefowi Piłsudskiemu, twórcy Niepodległego Państwa Polskiego (ul. Anny Haller).I wreszcie na 12.30 zaplanowa-no integracyjne spotkanie środo-wiskowe sympatyków wojska pol-skiego i historii kożuchowskich jednostek wojskowych. W części artystycznej wystąpi zespół Ma-gia Folkloru (ta część uroczystości odbędzie się w WSS Eden).Patronem kożuchowskich ob-chodów Święta Wojska Polskiego jest „Tygodnik Krąg”.  
Mariusz Pojnar

Uczczono rocznicę wybuchu 
powstania warszawskiego 
KOŻUCHÓW W 76. rocznicę wybuchu powstania warszawskiego 
członkowie  Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego im. 13. Pułku 
Zmechanizowanego oddali hołd odwadze i męstwu powstańców

1 sierpnia na cmentarzu w Kożuchowie złożono kwia-ty i zapalono znicze na gro-bach kapitana  Antoniego Kozłowskiego i Reginy Lesz-czyńskiej.Kapitan  Antoni Kozłowski pseudonim „Turek” był po-wstańcem warszawskim. Za czyny męstwa i odwagi został odznaczony Krzyżem Vir-tuti Militari i Krzyżem Wa-lecznych. W czasie powstania 

warszawskiego posługiwał się do zwalczania niemiec-kich czołgów i innej broni pancernej granatnikiem PIAT produkcji brytyjskiej.Regina Leszczyńska to wdowa po powstańcu, któ-ra całe swoje życie poświę-ciła pracy w kożuchowskich jednostkach wojskowych. Jej mąż zginął w powstaniu na Polach Mokotowskich około 10 sierpnia 1944 r.

W skromnej ceremonii wzięła udział liczna grupa członków i sympatyków koła: Monika Poterała, ppłk Sylwin Andrzej Jarosz, mjr Zdzisław Służewski, st. chor. Wojciech Poterała, chor. Wiesław Po-terała, st. sierż. Dawid Kuliś, kpr. Henryk Szmydowski, st. szer. Piotr Mulawa, st. szer. Ryszard Walaszek, st. szer. Jan Filipowicz.
ppłk Sylwin Andrzej Jarosz Członkowie Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego
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Święto Roweru to strzał w dziesiątkę!
GMINA OTYŃ Drugie Święto Roweru już za nami. Ponownie zorganizowało je Stowarzyszenie Przyjaciół Ziemi Otyńskiej. 
Byliście tam?Nowosolanom i nie tylko nie trzeba przypominać zeszłorocz-nego Święta Roweru. Cieszyło się dużym zainteresowaniem i przyciągnęło tłumy cyklistów, dlatego i w tym roku odbyła się druga edycja.Impreza miała miejsce w nie-dzielę. Uczestnicy zebrali się na placu przed Złotym Łanem. Tam czekał na nich punkt informa-cyjny, punkt medyczny prowa-dzony przez straż pożarną i sto-isko z różnymi słodkościami, kawą i herbatą przygotowane przez koło gospodyń wiejskich. Były też wystawy zabytkowych 
rowerów. 

„Chcielibyśmy, by 
to stało się świętem 
powiatowym”Święto Roweru łączy w sobie przyjemne i pożyteczne. -  Stwo-

rzono je po to, by zmusić ludzi, aby ten jeden dzień poświęcili na rekreację i ruch na świeżym powietrzu – mówi Sylwester Filipiak, organizator wydarze-nia. - Staramy się, żeby te tra-sy, które przygotowujemy, były atrakcyjne i prowadziły przez ciekawe elementy w naszym re-gionie. Nie ukrywam, że chcieli-byśmy, by to stało się świętem powiatowym – dodaje. Niedzielne pedałowanie zor-ganizowane było w nieco innej formule niż poprzednie. Przy przygotowywaniu imprezy wzorowano się na wydarzeniu, które dzieje się w Lubartowie nieprzerwanie od 26 lat. - Każ-dy w określonym czasie, tak jak u nas od 15.00 do 19.00, przy-jeżdża i pobiera kartę starto-wą, a w niej jest mapa i miejsce na dwie pieczątki. Z taką kar-tą uczestnik wyrusza w trasę. 
W tym roku przygotowaliśmy dwie trasy: pierwsza w kierun-ku Czasławia, a druga na Stany – wyjaśniał Filipiak. Trasy mia-

ły po 20 i 22 kilometry. Na nich były dwa punkty kontrolne, gdzie przybijano pieczątki. Każ-dy rowerzysta jechał w swoim tempie i mógł zatrzymywać się tyle razy, ile chciał. Po przeje-chaniu całego dystansu trzeba było wrócić z kartą startową na plac przy Złotym Łanie, a tam odrywano z niej kupon. Osoby, które zebrały obie pieczątki, otrzymały pamiątkową koszul-kę i brali udział w losowaniu, gdzie główną nagrodą był ro-
wer. Pewnym utrudnieniem w or-ganizacji była wciąż panująca pandemia koronawirusa. - Wy-darzenie powinno odbyć się w pierwszą niedzielę czerwca. Niestety, musieliśmy je prze-nieść – tłumaczy organizator.
„Dzięki rowerowi 
jesteśmy zdrowsi”Tego dnia pogoda dała nie-źle popalić. Ale doskwierający upał nie przeszkodził cyklistom 

we wzięciu udziału w imprezie.  - Uczestniczę w tym święcie, bo lubię jeździć na rowerze. Tem-peratura przeszkadza mi tylko trochę – mówił pan Krzysztof.Wśród uczestników znaleźli się też członkowie grupy biego-wej Wikon, którzy wybrali trasę skierowaną na Czasław. Zapew-niają, że biorą udział w każdych sportowych spotkaniach. Mimo że ich konikiem jest bieganie, to rower wcale nie jest im obcy. - Dzięki niemu jesteśmy zdrowsi – zapewnił Bartosz Oskwarek.  Marlena Ratajczak zauważa, że odkąd wybudowano ścieżkę rowerową na trasie jest coraz więcej osób. Pedałują zarówno ci młodsi, jak i starsi. -  Miesz-kam niedaleko i widzę, że tych ludzi jest mnóstwo – mówi. Wydaje się, że zorganizowa-nie takiego święta w Nowej Soli jest strzałem w dziesiątkę. Trzy-mamy kciuki za to, by przyszło-roczne święto odbyło się już bez żadnych ograniczeń.
Aleksandra Gembiak

Niedzielna impreza przyciągnęła rowerzystów różnych pokoleń

Organizatorzy Święta Roweru

Im więcej porządku, tym więcej karmy dla psów
KOŻUCHÓW Zachęcamy do pomocy psiakom z punktu dla bezdomnych zwierząt w Stypułowie. To proste: wystarczy pozbierać 
śmieci, by wymienić je na karmę dla zwierząt 

- To typowy trash challenge, czyli znajdujecie jakieś zaśmie-cone miejsce w naszej gminie Kożuchów,  zapraszacie kilku znajomych, idziecie i sprząta-cie – zachęca do wzięcia udziału w challenge’u Marcin Jelinek ze Stowarzyszenia Czarna Struga w Książu Śląskim, które pilotuje to pomocowe przedsięwzięcie. Za każdą taką akcję, dzięki do-finansowaniu z urzędu marszał-kowskiego w ramach projektu Lubuskich Obywatelskich Inicja-tyw Młodzieżowych, będzie moż-

na zakupić 10 kg karmy dla psia-ków w Stypułowie. - Dostajemy rękawiczki, ma-seczki, worki, wlepki itp. a zebra-ne śmieci odbiera bezpłatnie od nas PUK USKOM, tylko musimy im powiedzieć, gdzie i kiedy są do odbioru – opowiada Jelinek, któ-ry nie tylko mówi o tym, ale tak-że sam daje przykład, jak działać. W niedzielę wybrał się na eko-
spacer.- O słonecznym poranku 45 mi-nut spaceru, ok. kilometra i dwa worki śmieci uzbierane. Tak się 

robi 10 kg jedzonka dla psiaków – napisał na swoim Facebooku Marcin Jelinek. Zachęcamy do naśladowania. Termin realizacji challenge’u - do końca października. - Im więcej takich akcji, tym więcej karmy dla psiaków. Im więcej osób znajdzie znajomych i się w to włączy, tym więcej kar-my zakupimy – mówi Jelinek. Zasada jest prosta: trash chal-lenge = 10 kg karmy. Działajcie! 
(masa) Marcin Jelinek daje okejkę po wykonaniu trash challenge’u
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16 ludzie
Jak rozmawiać z psem?
- Często pierwsze spotkania nastawione są nie na pracę z psem, a z właścicielem, który musi poznać i przyjąć zasady szkolenia. 
Zrozumieć, że to od niego najwięcej zależy – mówi Arletta Urbanowska, treserka, dogoterapeutka i właścicielka hodowli psów 
Olimpus

W domu rodzinnym Arletty Urbanowskiej nie było psów. Dzi-siejsza właścicielka hodowli Olim-pus z Zakęcia (gmina Otyń) miała np. świnki morskie, ale na psa jej rodzice nigdy nie chcieli się zgo-dzić. Była już mężatką, kiedy po przeprowadzce z Żagania do No-wej Soli kupili z mężem długowło-sego owczarka niemieckiego. Wa-bił się Juan.- Szykowaliśmy się do tego rok, jeździliśmy po hodowlach. To miał być typowy przyjaciel rodziny, ale tak spodobało mi się szkolenie, na które z Juanem jeździłam, że sama postanowiłam się tego nauczyć – wspomina dziś pani Arletta, któ-
ra uprawnienia do prowadzenia szkółki zdobywała ponad 10 lat temu.- To był 2008 r. Przez dwa lata niemal co tydzień jeździłam do Warszawy, zanim zostałam tre-serką i psią behawiorystką. Te-raz pojawiają się kursy trwające skrajnie nawet jeden weekend, ale to niczego nie uczy – mówi Urba-
nowska.Dziś w Olimpusie jest 12 psów. Juan, od którego wszystko się za-częło, najprawdopodobniej został otruty i nie dało się go uratować. - Siedzi ciągle głęboko w nas i choć oczywiście kochamy wszystkie nasze zwierzaki, to do niego bę-dziemy już zawsze mieli najwięk-szy sentyment – przyznaje Arletta Urbanowska.
Spóźnieni właścicieleOlimpus to jednocześnie zareje-strowana w Krajowym Związku Kynologicznym hodowla psów ra-sowych, którą pani Arletta prowa-

dzi z mężem Lesławem, i szkółka, gdzie uczy się tresury. - Trend powoli się zmienia, ale wciąż najczęściej trafiają do mnie osoby, które przespały okres szczenięcy psa, kiedy nie było z nim kłopotów. Te pojawiły się po siedmiu-ośmiu miesiącach wraz z początkiem dojrzewania – mówi 
treserka.Zaczynanie na tym etapie wy-maga więcej pracy. Nie wszyscy właściciele stosują się do zaleceń i nie chcą pracować z psem sami w domu. - Mówię, co mają robić poza szkoleniami, czego uczyć, gdzie z psem iść, ale nie każdy chce się tego podjąć. Uważają, że wszystko robią najlepiej, nie mają cierpliwości, nie chcą zmienić do-tychczasowego kształtu swojego życia tak, żeby móc zająć się doj-rzewającym psem – opowiada Ar-letta Urbanowska.W skrajnych przypadkach zda-rza się, że ktoś wymaga wycho-wania psa w miesiąc, po kilku wi-zytach, ale życie to nie program telewizyjny, w którym widzimy, jak prowadzący dokonuje diame-tralnych zmian jak za dotknięciem czarodziejskiej różdżki. - Są tacy, co chcieliby u mnie zostawić psa na cały okres szkolenia. Już pomi-jam to, że ja nigdy bym u kogoś nie zostawiła swojego zwierzęcia, bo przede wszystkim takie podejście niewiele by zmieniło. Pies nauczy się wykonywać moje polecenia, a wróci do właścicieli i będzie ich ignorował. Z tych powodów często pierwsze spotkania nastawione są nie na pracę z psem, a z właścicie-lem, który musi poznać i przyjąć zasady szkolenia. Zrozumieć, że to od niego najwięcej zależy – wyja-

śnia pani Arletta.Najlepsze efekty osiąga się, kiedy pierwszy etap szkolenia rozpoczę-ty jest w 12.,14. tygodniu i oznacza 12 spotkań w systemie dwa razy w tygodniu. Potem jeszcze jeden, a nawet dwa kursy do osiągnięcia przez zwierzę wieku 2 lat.
Szkolenie grupowe, czyli 
największe korzyści dla 
psów i ludziTeoretycy zalecają pracę indy-widualną lub w danych grupach wiekowych. Pani Arletta z powo-dzeniem od lat przełamuje te sche-maty. Na jej szkoleniach bywa na-wet do 12 psów jednocześnie. Nie ma podziału ze względu na wiek czy rasę. Przykład: obok dużego owczarka wykonywania komend uczą się małe maltańczyki, yor-ki czy mieszańce. Również mo-ment dołączenia do kursu nie jest ważny, więc w każdym momencie są na zajęciach osoby i psy, które mają za sobą więcej szkoleń, jak i początkujący.- Cieszę się, że inaczej niż kiedyś coraz częściej przychodzą właści-ciele małych psów, bo one potrafią być bardzo niesforne, krzykliwe i gryzące. A co do samej metody, uważam, że takie podejście daje najlepsze efekty w socjalizacji. Szczeniaki uczą się od psów do-rosłych. Nabierają respektu do in-nych zwierząt i ludzi, a i sami wła-ściciele korzystają na wymianie doświadczeń – podkreśla Arletta Urbanowska.Powiedzenie o tym, że starego psa nie nauczy się nowych sztu-czek, nie jest do końca prawdziwe. To wymaga więcej czasu, ale i z ta-

kim zwierzęciem da się wiele wy-pracować. Nie jest też tak, że np. każdy golden retriever to wciele-nie łagodności, a każdy pitbull jest niebezpieczny i agresywny.- W ramach tej samej rasy wi-działam najróżniejsze charakte-ry psów. Jedna para w dwóch ko-lejnych miotach może mieć różne pod względem zachowania szcze-niaki, bo coś zmieniło się na pozio-mie genetyki. Zawsze podkreślam, że to zależy najbardziej od nas sa-mych, bo po prostu nie każdy pies jest dla każdego. Niektóre wyma-gają więcej cierpliwości, stanow-czości i inteligencji – mówi Urba-
nowska. 

Zbawienne skutki 
dogoterapiiOwczarki niemieckie długo-włose, owczarki staroniemiec-kie i golden retrievery hodowane w Zakęciu są to zwierzęta zdrowe fizycznie i psychicznie, zdolne nie tylko do towarzyszenia człowie-kowi na co dzień, ale też do pracy w dogoterapii, którą pani Arletta zajmuje się od 2011 r.- Z wykształcenia jestem te-rapeutką. Pracowałam w szkole i z osobami niepełnosprawnymi, a są to te kompetencje, które ide-alnie uzupełniają wiedzę dogo-terapeutyczną czy kynoterapeu-tyczną, bo to w zasadzie to samo. Zanim zaczęłam jeździć z psami np. do przedszkoli i chorych, zali-czyłam roczne szkolenie – mówi właścicielka hodowli Olimpus.Zapotrzebowanie na tego rodza-ju zajęcia jest bardzo duże i ciągle rośnie. Pani Arletta i jej psy nie są w stanie odpowiedzieć na wszyst-kie prośby o pomoc: - Jesteśmy w żłobkach, przedszkolach, u nie-pełnosprawnych, działamy z ca-łymi zespołami lekarzy, z który-mi wspólnie ustalamy strategie leczenia, pomagamy w rehabili-tacji. Przez kontakt z psem nagle dziecko autystyczne zaczyna mó-wić, a jeszcze inne uczy się cho-dzić. Kontakt ze zwierzęciem ma bardzo dużo pozytywnych wła-ściwości. Nierzadko słyszymy od terapeutów, że to, co im udaje się wypracować z danym dzieckiem w 1,5 roku, my z psami robimy w trzy miesiące.- Po pomoc potrafią zgłosić się też dorośli, którzy mają złe do-świadczenia z psami, boją się ich, bo np. w dzieciństwie zostali ugryzieni. Po dogoterapii okazuje się, że bez psa nie potrafią już żyć – dodaje pani Arletta.Co ciekawe, psy pracujące potra-fią zachowywać się inaczej w domu i kompletnie inaczej w sytuacji – 

nazwijmy to – służbowej. - Aż cza-sem sama nie mogę w to uwierzyć, ale tak jest. Nie chcą mnie słuchać, rozrabiają, udają, że to nie do nich się mówi, ale tylko pojawi się ka-mizelka, smycz i wsiadamy do sa-mochodu, to przełączają się na całkiem inny tryb. Spokojne, po-słuszne i gotowe do kontaktu z in-nymi ludźmi. Dają się dotykać, kar-mić, lubią ludzi, a wszystko przez konsekwentne socjalizowanie od małego – opowiada Arletta Urba-
nowska.Psy – podobnie jak ludzie – mają swój okres buntu. Psi nastolatek, czyli zwierzę około dwuletnie, najczęściej wymaga półrocznej przerwy w pracy w dogoterapii.  - Trzeba przejść przez tę burzę hormonów, po której wyszumia-ny psiak wraca do zajęć – wyjaśnia 
treserka.

Konkurs piękności to 
pozoryHodowcy regularnie zabierają swoje zwierzaki na wystawy kra-jowe i międzynarodowe. I nie cho-dzi w tym o łechtanie własnego ego i zabawę w konkurs piękno-ści, bo – jak się okazuje – to kluczo-we w uzyskiwaniu uprawnień ho-dowlanych.- Tak się zbiera dowody na klasę psa. Pokazujemy się jako hodowla dzięki zdobywaniu wysokich ocen od sędziów i wygrywaniu lub zaj-mowaniu miejsc na podium. Sę-dziowie oceniają nie tylko wygląd, budowę psa, ale też jego zachowa-nie względem innych zwierząt i lu-dzi – mówi Arletta Urbanowska.Psy przeznaczone do krycia mają robione prześwietlenia sta-wów, testy DNA (żeby sprawdzić, czy nie pochodzą od przedstawi-cieli tej samej linii), a nawet psy-chotesty. - Trzeba ogromu pracy, żeby móc nazywać zwierzę zdro-wym hodowlanym reprodukto-rem. Nigdy też na krycie nie jeż-dżę do hodowli i psów, których nie znam. Muszę mieć pewność, że jadę z suką do psa zrównoważone-go i nadającego się na psiego tera-peutę – zaznacza pani Arletta.Do tego hodowle są zobowią-zane do spełniania długiej listy rygorystycznych zaleceń. Wła-ściciele muszą mieć uprawnienia, a wszystko, łącznie ze startem w wystawach, dużo kosztuje. - To tylko z boku wygląda prosto, że pojawiają się szczeniaczki, rosną i już. Hodowla i tresura to ciężka praca, której – żeby efekty były właściwe – trzeba się całkowicie oddać – podsumowuje mieszkan-ka Zakęcia.

Artur Lawrenc

Arletta Urbanowska i dwa z jej 12 psów – Diego (czarny) i Estera
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Szykują się trzy przechadzki
po Nowej Soli z przewodnikiem 
- Przewodnicy lubuscy zapraszają na bezpłatny spacer po Nowej Soli, podczas którego uczestnicy będą poznawać ciekawe obiek-
ty w mieście - zapowiada Ewa Batko, rzeczniczka nowosolskiego magistratu

Po Nowej Soli chętnych miesz-kańców oprowadzać będzie prze-wodnik lubuski Jadwiga Binder.Pierwszy z zaplanowanych spa-cerów rozpocznie się w czwartek 20 sierpnia o godzinie 11.00.- Spacer numer jeden pokaże okolice portu odrzańskiego – in-formuje Ewa Batko, rzeczniczka urzędu miasta w Nowej Soli.Zbiórka dla wszystkich chęt-nych o 10.50 przy fontannie na Placu Wyzwolenia. Spacer po-trwa do godz. 12.30.Tematem drugiego spaceru, który rozpocznie się w niedzielę 23 sierpnia o godzinie 11.00, bę-dzie architektura miasta. Zbiórka od 10.50 przy fontannie na Placu Wyzwolenia. Spacer potrwa do godz. 12.30. 

Trzeci ze spacerów odbędzie się w czwartek między 17.00 a 18.30. Pokaże dawne miejsca przemy-słowe naszego miasta. Zbiórka od 16.50 przy fontannie na Placu Wyzwolenia. Co ważne, nie zapominajmy, że Nową Sól będziemy zwiedzać w dobie koronawirusa. - Dlatego przypominamy o obowiązku no-szenia maseczek i o zachowaniu dystansu społecznego – podkre-śla Ewa Batko. Udział w przechadzkach po mieście z przewodnikiem jest bezpłatny, a ilość uczestników ograniczona.Wydarzenie będzie realizowa-ne ze środków miejskich z pro-gramu „Sport i turystyka”.
Mariusz Pojnar Pierwszy spacer po Nowej Soli odbędzie się już 20 sierpnia

W naszym mieście powstaje
Akademia Nowoczesnego Rodzicielstwa 
 - To będzie miejsce stworzone z mojej pasji i potrzeb młodych rodziców, szczególnie kobiet, ale nie tylko, którzy w gąszczu in-
formacji chcieliby uzyskać te wiarygodne, profesjonalne, aktualne – zapowiada położna Zofia Kędzierska, która poprowadzi 
akademię w naszym mieście 

Zofia Kędzierska od kilku miesięcy pracuje na oddzia-le położniczym nowosolskiego szpitala. Pomysł prowadzenia zajęć przygotowujących do po-rodu oraz początków rodziciel-stwa krążył jej po głowie i grał w duszy już od dawna...  - Po wielu rozmowach z kobietami, które mówiły o tym, że braku-je takiego miejsca w Nowej Soli, gdzie kobiety, ale i mężczyźni mogliby przygotowywać się do porodu, do początków rodzi-cielstwa, pierwszych dni z ma-leństwem, ale także miejsca, gdzie w różnych spotkaniach i warsztatach mogłyby uczest-niczyć mamy z małymi dziećmi czy rodzice niemowląt i korzy-stać z warsztatów i kursów – mówi  Kędzierska. To był początek pomysłu stworzenia Akademii Nowo-czesnego Rodzicielstwa. To, jak podkreśla Kędzierska, coś wię-cej niż szkoła rodzenia, ale też coś więcej niż zajęcia przygoto-wujące do porodu. Oferta Akademii  skierowa-na jest do rodziców przygoto-wujących się do narodzin swo-

jego dziecka. Będzie kurs dla par, kurs indywidualny i week-endowy. Ponadto chce zapro-sić rodziców, zwłaszcza mamy z niemowlakami, na zajęcia z nauką masażu dzieci, warsz-taty dotyczące rozszerzania diety niemowląt czy warsztaty chustonoszenia. W ofercie nie zabraknie poradnictwa lakta-cyjnego, a w przyszłości być może także gimnastyki dla ko-biet w ciąży.- To miejsce stworzone z mojej pasji i potrzeb młodych rodzi-ców, szczególnie kobiet, ale nie tylko, którzy w gąszczu infor-macji chcieliby uzyskać te wia-rygodne, profesjonalne, aktu-alne. Miejsce ciepłe, przyjazne, profesjonalne. Z dobrą herbatą, ale i merytorycznymi warszta-tami, profesjonalnymi porada-mi. Miejsce wsparcia, rozwoju i życzliwości dla każdego rodzi-ca, każdej kobiety – podkreśla  nowosolska położna.Zapowiada, że w Akademii podejście do każdego będzie wyjątkowe. - Jako kobieta i po-łożna bardzo cenię sobie indy-widualne podejście do każdej 

osoby, do każdej troski i pro-blemu. Wierzę, że odpowiednie 
wsparcie i pokierowanie po-zwoli wydobyć moim klientom najlepsze kompetencje rodzi-cielskie – mówi Kędzierska. Otwarcie Akademii Nowo-czesnego Rodzicielstwa, któ-ra swoją siedzibę będzie miała w Nowej Soli przy ul. Zjedno-czenia, odbędzie się 20 sierpnia o godzinie 14.30.Gościem specjalnym będzie  dr Robert Zawrotniak, spe-cjalista ginekolog, położnik i kierownik oddziału położni-czo-ginekologicznego szpita-la w Nowej Soli, który opowie o porodzie w czasie pandemii - co warto wiedzieć, jak się przy-gotować.Na każdą uczestniczkę spo-tkania czeka upominek, a wśród uczestników zostanie też wylo-sowana nagroda. Pierwsze spo-tkanie będzie bezpłatne. Ilość miejsc w Akademii jest ograniczona, dlatego zapisy będą prowadzone elektronicz-nie (adres: yourbesttimepl@gmail.com). 

Mariusz Pojnar Zofia Kędzierska
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W  I M I E N I U  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E JDnia 29 czerwca 2020 r.
Sąd Rejonowy II Wydział Karny w Nowej Soli w składzie:Przewodniczący: SSR Jacek KanclerzProtokolant: sekr. sąd. Olga KrzyżanowskaProkurator: Rafał Danilecki
po rozpoznaniu w dniach 25 czerwca 2020 r. oraz 29 czerwca 2020 r.
na rozprawiesprawy z oskarżenia Prokuratury Rejonowej w Nowej Soli
przeciwko Rafałowi Kozieł, synowi H. i J. z domu B., urodzonemu (...) roku w L.,

oskarżonemu o to, że:
I. w dniu 20 stycznia 2020 r., w godzinach 5:30 - 6:00, na odcinku drogi K. - rejon skrzyżo-wania drogi DW (...)  i z drogą DW (...), woj. (...), znajdując się w stanie nietrzeźwości - 1,38 ‰ zawartości alkoholu we krwi, kierował samochodem osobowym marki O. (...) nr rej. (...),t j .  o  czyn z  art .  178a§1 kk
II. w dniu 20 stycznia 2020 r., około godz. 6:00, w rejonie skrzyżowania drogi DW (...) i z dro-gą DW (...), woj. (...), kierując samochodem osobowym marki O. (...) nr rej. (...) w stanie nie-trzeźwości - 1,38 ‰ zawartości alkoholu we krwi, umyślnie naruszył zasady bezpieczeństwo w ruchu drogowym określone w art. 3 ust. 1, art. 5 ust. 1 i art. 25 ust. 4 pkt. 1 Ustawy z dnia 20 czerwca 1997 r. „Prawo o ruchu drogowym”, w ten sposób, iż nie zachowując szczególnej ostrożności nie zastosował się do znaku pionowego B-20 „STOP”, wjeżdżając na skrzyżowa-nie pomimo braku na nim miejsca do kontynuowania jazdy, i nie ustępując pierwszeństwa przejazdu prawidłowo poruszającemu się pojazdowi ciężarowemu marki I. nr rej. (...) ude-rzył w niego, w wyniku czego kierujący pojazdem ciężarowym nie opanował go, zjechał na przeciwległy pas ruchu, zderzając się z nadjeżdżającym z przeciwnego kierunku ruchu samo-chodem osobowym marki O. (...) nr rej. (...), powodując w ten sposób nieumyślnie wypadek, w którym   kierująca samochodem marki O. (...) J.P. na skutek odniesionych obrażeń  w  postaci podbiegnięcia krwawego powłok skórnych głowy, licznych ognisk krwawienia podpajęczy-nówkowego, krwi w IV komorze mózgu, krwawienia podpajęczynówkowego móżdżku, roze-rwania więzadeł w stawie szczytowo-potylicznym, podbiegnięć krwawych tkanki podskórnej klatki piersiowej i    brzucha, obustronnego wielomiejscowego złamania żeber i złamania mostka, krwiaków obu jam opłucnowych, stłuczenia miąższu obu płuc, rozerwania miąższu płuc, stłuczenia ściany prawego przedsionka serca, podbiegnięć   krwawych tkanek miękkich śródpiersia, krwiaka jamy brzusznej, rozerwania   krezki jelita cienkiego, rozerwania wątroby, złamania prawej kości udowej, lewej kości piszczelowej i kości prawego śródstopia, zmarła na miejscu zdarzenia, a pasażerka tego pojazdu E.M. na skutek odniesionych obrażeń w postaci podbiegnięcia krwawego powłok skórnych głowy, licznych ognisk krwawienia podpajęczy-nówkowego, ogniska stłuczenia lewego płata skroniowego mózgu,   krwi w IV komorze mózgu, 

krwawienia podpajęczynówkowego móżdżku, rozerwania więzadeł i zwichnięcia w stawie szczytowo-obrotowym, podbiegnięć krwawych tkanki podskórnej klatki piersiowej i brzucha, obustronnego wielomiejscowego złamania żeber, krwiaków obu jam opłucnych, krwiaka jamy brzusznej, rozerwania krezki jelita cienkiego, rozerwania śledziony, stłuczenia torebek tłusz-czowych obu nerek oraz tkanek miękkich przestrzeni zaotrzewnej, złamania kręgosłupa w od-cinku lędźwiowym, zmarła po przewiezieniu w szpitalu w N.,t j .  o  czyn z  art .  177§2 kk w zw.  z  art .  178§1 kk
1. uznaje oskarżonego Rafała Kozieł za winnego popełnienia czynu opisanego w punkcie I części wstępnej wyroku przyjmując, iż czyn ten stanowi występek opisany w art. 178a§1 kk i za to, na podstawie art. 178a§1 kk wymierza mu karę 1 (jednego) roku pozbawienia wolno-ści; 
2. na podstawie art. 42§2 kk orzeka wobec oskarżonego zakaz prowadzenia wszelkich pojaz-dów mechanicznych na okres 5 (pięciu) lat;
3. na podstawie art. 43a§2 kk orzeka od oskarżonego na rzecz Funduszu Pomocy Pokrzyw-dzonym oraz Pomocy Postpenitencjarnej świadczenie pieniężne w kwocie 10000 (dziesięć tysięcy) złotych;
4. uznaje oskarżonego Rafała Kozieł za winnego popełnienia czynu opisanego w punkcie II części wstępnej wyroku przyjmując, iż czyn ten stanowi występek opisany w art. 177§2 kk w zw. z art. 178§1 kk i za to, na podstawie art. 177§2 kk w zw. z art. 178§1 kk wymierza mu karę 9 (dziewięciu) lat pozbawienia wolności; 
5. na podstawie art. 42§3 kk orzeka wobec oskarżonego dożywotni zakaz prowadzenia wszelkich pojazdów mechanicznych; 
6. na podstawie art. 85§1 i 2 kk i art. 85a kk i art. 86§1 kk orzeka wobec oskarżonego karę łączną za zbiegające się przestępstwa w wymiarze 9 (dziewięciu) lat pozbawienia wolności;
7. na podstawie art. 90§2 kk łączy zakazy wymienione w punktach  2 oraz 5 i orzeka wobec oskarżonego dożywotni zakaz prowadzenia wszelkich pojazdów mechanicznych;
8. na podstawie art. 46§2 kk orzeka od oskarżonego na rzecz pokrzywdzonych I.K., R.K., B.M., S.M., K.M., R.M., C.P., D.P. kwoty po   10000 (dziesięć tysięcy) złotych tytułem nawiązki;
9. na podstawie art. 43b kk orzeka podanie wyroku do publicznej wiadomości poprzez jed-nokrotną publikację jego treści na łamach czasopisma poczytnego dla społeczności lokalnej - Tygodnika (...);
10. na podstawie art. 627 kpk zasądza od oskarżonego na rzecz oskarżycieli posiłkowych I.K. i R.K. po 911 złotych tytułem zwrotu kosztów procesu; 
11. na podstawie art. 624§1 kpk zwalnia oskarżonego w całości od zapłaty na rzecz Skarbu Państwa kosztów sądowych i na podstawie 17 ust. 1 ustawy z dnia  23 czerwca 1973 r. o opła-tach w sprawach karnych nie wymierza mu opłaty.SSR Jacek Kanclerz

Akademia Przyszłości
szuka liderów i wolontariuszy
- Zachęcamy do zgłoszeń wszystkich, którzy chcieliby nieść mądrą pomoc. Wolontariat w Akademii to coś więcej niż pomaganie 
dzieciom.  To także samorozwój, poznawanie ciekawych ludzi i zbieranie doświadczeń. Akademia Przyszłości zmienia, kształ-
tuje i uczy także nas – mówi Klaudia Wieczorek, koordynatorka regionalna Akademii Przyszłości 

- Chcesz zacząć zmieniać świat? W takim razie nie zwlekaj, dołącz do nas! Poszukujemy wolontariu-szy do Akademii Przyszłości w No-wej Soli – apelują osoby tworzące AP.Czym jest ten projekt?  To nowa-torski projekt, który ma na celu po-móc dzieciom mającym problemy w nauce, ale także tym, które w sie-bie nie wierzą. - Każde dziecko ob-jęte programem staje się naszym studentem, dostaje indeks, w któ-rym zbiera swoje sukcesy, zarówno te mniejsze, jak i większe. Mały stu-dent podczas trwania edycji spoty-ka się indywidualnie z wolonta-riuszem po to, by odkrywać swoje mocne strony, pokonywać trudno-ści w nauce, a przede wszystkim budować wiarę w siebie i własne możliwości. Właśnie dzięki tobie świat takiego zamkniętego, sa-motnego dziecka może zacząć się przemieniać na lepszy – objaśnia Klaudia Wieczorek, koordynatorka 

regionalna Akademii Przyszłości.Struktury regionalne AP obecnie są na etapie poszukiwań wolonta-riuszy oraz liderów w Nowej Soli. - Zachęcamy do zgłoszeń wszyst-kich, którzy chcieliby nieść mądrą pomoc. Wolontariat w Akademii to coś więcej niż pomaganie dzie-ciom. Wolontariat to także samo-rozwój, poznawanie ciekawych ludzi i zbieranie doświadczeń. Aka-demia Przyszłości zmienia, kształ-tuje i uczy także nas – podkreśla koordynatorka AP. Aby dołączyć do grona wolonta-riuszy i zacząć zmieniać historię życia dzieci,  wystarczy wypełnić krótki formularz na stronie www.superw.pl, spotkać się z koordyna-torem regionalnym na rozmowie rekrutacyjnej, a następnie przejść szkolenie wdrożeniowe. Rekruta-cja wolontariuszy potrwa do wrze-śnia. Zostań lokalnym herosem! Masz tę moc!
Mariusz Pojnar 
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SPORTTygodnik

Pierwsi mistrzowie ze SPARK!
Po raz pierwszy w Polsce odbyły się mistrzostwa kraju w nowej, oficjalnie już zatwierdzonej przez Międzynarodową Unię 
Kolarską dyscyplinie sportowej pumptrack. I nowosolanie ze SPARK napisali historię! Kamil Bandurowski zdobył złoty medal

Niedawno pisaliśmy na łamach „TK” o świetnym starcie SPARK Nowa Sól na mistrzostwach Pol-ski BMX Racing, gdzie nasi zdobyli dużo różnokolorowych krążków. To nie jest koniec świetnych wieści! W niedzielę 2 sierpnia po raz pierwszy w Polsce odbyły się mistrzostwa kraju w nowej, już oficjalnie zatwierdzonej przez Międzynarodową Unię Kolar-ską dyscyplinie sportowej pump-track. Zawodnicy jeździli w mało-

polskich Rzykach. - I tym razem wróciliśmy z tarczą! – cieszą się w SPARK.Kamil Bandurowski został mi-strzem Polski juniorów! Brąz w tej samej kategorii zdobył Adam Ko-misaruk, a piąty był Igor Rataj-
czak. W junior open brązowy medal zawiesił na szyi Błażej Załóg. - Gratulujemy też naszemu tre-nerowi Gustawowi Dądeli (rów-nież złoty medal), który rozbił 

bank z najszybszym czasem za-wodów i jako jedyny zszedł poni-żej 26 sekund – podkreślają dzia-łacze SPARK.Ważne jest to, że pierwszy as-faltowy tor pumptrack w kraju powstał w 2014 r. właśnie w no-wosolskim skateparku, gdzie na co dzień trenują nasi zawodnicy. - Jak widać, dobrze zasiane ziarno przynosi dorodne owoce – uśmie-chają się w SPARK.
Mateusz Pojnar

Załoga SPARK Nowa Sól kolejny raz potwierdziła klasę (fot. FB SPARK 
BMX RACING Nowa Sól)

Trójka zrobi z miastem
Memoriał Bronisława Malego!
- Chcemy, żeby było wow. Żeby trener Bronek się ucieszył – mówi prezeska Trójki Nowa Sól Edyta Dąbrowska. Dla klubu to spra-
wa osobista, chce upamiętnić swojego zmarłego szkoleniowca i przyjaciela. Ale wcześniej – już 5 września – Trójka zorganizuje 
też puchar Polski lubuskiego szczebla

Mateusz Pojnar: Przed Trój-
ką nie tylko liga, która zacznie 
się 19 września, ale i dwa waż-
ne turnieje. Zacznijmy od pu-
charu Polski lubuskiego szcze-
bla, który odbędzie się w Nowej 
Soli. 

Edyta Dąbrowska: A dokład-nie w sobotę 5 września. Zagra-ją dwa pierwszoligowe zespoły – Stal Gorzów i AZS Zielona Góra – i dwa drugoligowe – my i Świe-bodzin.Nie mogę powiedzieć o wszyst-kim, co szykujemy, bo chcemy też, żeby była pewna niespodzianka [uśmiech]. Chłopaki bardzo moc-no przygotowują się do tego pu-charu, co widać po ich relacjach na Facebooku.Ale prawda też jest taka, że gdyby nie włączenie się w orga-nizację urzędu miasta i pomoc prezydenta Nowej Soli Jacka Mi-lewskiego na pewno skala tego, co planujemy na ten turniej, nie byłaby tak duża. Wielkie podzię-kowania dla pana prezydenta i miasta. Zapewniam, że będzie naprawdę fajnie.Ostatnio w Nowej Soli puchar Polski – tak mówił mi trener Zbi-gniew Malaczewski – odbył się u nas z osiem-dziesięć lat temu. Związek chciał nas teraz w ten sposób wyróżnić. Zaproponował nam organizację, a my powie-dzieliśmy: okej.Już teraz zapraszam wszyst-kich kibiców. Dla zawodników to będzie dobre przetarcie przed startem rozgrywek II ligi.
Traktujecie ten turniej jako 

początek czegoś nowego?

Tak, to będzie nowe otwarcie wielu rzeczy. Raz, że puchar od-będzie się u nas, czego nie było dawno. Dwa – pierwszy raz dru-żyna pokaże się kibicom po tygo-dniach pracy z nowym trenerem Alanem Raczkowiakiem. Trzy – sam Alan będzie chciał też zoba-czyć wyniki tej pracy. Po czwarte, ta dobra współpraca z miastem, o której wspomniałam wcześniej – i chciałabym, żeby to mocno wybrzmiało. No i w ogóle myślę sobie, że ki-bice tęsknią już za meczami chło-paków. Ja na pewno.
A nie boicie się, że za chwi-

lę rząd podostrzy restrykcje 
w związku z rekordami zaka-
żeń COVID-19? I że przez to tur-
niej się nie odbędzie?Tego się rzeczywiście oba-

wiam, jak każdy w sporcie i nie tylko. Zawodnicy i trenerzy mó-wią: spokojnie, będzie dobrze. Ale ja z tyłu głowy mam te obawy. Jednak robimy wszystko według planu, żeby turniej się odbył, bo musimy zdążyć.  Oczywiście podczas samych zawodów będziemy przestrze-gać reżimu sanitarnego. Planu-jemy, by wszystkich wpuszczała ochrona i najpewniej będziemy też mierzyć widzom temperatu-rę, zapewnimy płyn do dezynfek-cji. Musimy tych rzeczy pilnować. Na dziś będzie mogło zapełnić się 70 proc. sali. Myślę, że to ok. 200 osób. Spróbujemy też oczywiście posadzić ludzi w bezpiecznych odległościach. 
Możemy już też ujawnić, że 

9 stycznia, prawie równo rok 

po śmierci trenera Bronisława 
Malego, odbędzie się memoriał 
jego imienia.Dla mnie od początku było oczywiste, że taki turniej musi się odbyć. Eligiusz Balcerzak, Zbi-gniew Malaczewski i reszta też podkreślali, że to jest podstawa. Znów wracam do prezydenta Milewskiego, który w tej spra-wie również bardzo nam pomógł: gdyby nie jego decyzja o tym, że miasto nas wesprze i będzie współorganizatorem, to na pew-no ten turniej w zamyśle byłby dużo skromniejszy. A chcemy, żeby było wow! Żeby trener Bronek się ucieszył, jak bę-dzie tego dnia do nas zaglądał.

Czuję, że tak będzie. Co szy-
kujecie 9 stycznia?Kibice zobaczą dwa mecze. Pierwszy: UKS Trójka kontra ze-spół pierwszoligowy. Tak na mar-ginesie, sparingi przed sezonem też będziemy grali z pierwszoli-gowcami. Alan podszedł do tego bardzo ambitnie.Ale to będzie hit: na memoria-le będziemy chcieli umożliwić ki-bicom obejrzenie na żywo meczu dwóch zespołów z ekstraklasy. 

No to rzeczywiście wow. Zdra-
dzisz, jaki mecz zobaczymy?Na razie rozmawialiśmy z jed-nym klubem, ale nie chcę na razie mówić nic więcej. Po prostu chce-my, żeby nowosolanie zobaczyli u nas sport na tak wysokim po-ziomie. Nie każdy na takie mecze jeździ, nie wszyscy widzieli tak dobrych zawodników na żywo. Chcemy dać kibicom dobre wido-
wisko. 

Sama już pewnie zacierasz 
ręce?No jasne, że tak!

A traktujesz ten memoriał 
osobiście?Tak. Podobnie jak Eligiusz i chy-ba każdy z nas. Ze względu na tre-nera Malego. Zwykle widać też zawodników i trenerów, a tutaj będzie można dostrzec również pracę, jaką włoży w to wszystko zarząd.

Jak patrzysz w przyszłość 
w kontekście nowego sezonu? 
Z optymizmem?Wiesz, nie zakładałam, że na początku sierpnia w klubie na różnych płaszczyznach zostanie aż tyle zrobione. Nie myślałam, że tyle rzeczy załatwimy. A jeśli chodzi o sam sport, chłopaki bardzo ciężko trenują. Byłam na stadionie, gdzie biega-li okrążenia. Byli bardzo zmę-czeni, tragedia. Jak zaczęłam do nich mówić, leżeli skonani. Kamil Kowalski nie mógł pod-nieść głowy, niedawno wrócił z wakacji w Grecji. I „Kowal” za-żartował do mnie: pani prezes, a nie da się już zmienić trenera? [śmiech].Alan wprowadził dużo pra-cy nad motoryką. Za nimi też ostatnio crossfit u Marcina Reu-sa z CNS i wyprawa rowerowa.Ale wracając do twojego pyta-nia: mówię zawodnikom, żeby po prostu grali i nie poddawali się na boisku. Nie artykułuję ja-kichś wymagań. Natomiast mi osobiście marzy się rzecz jasna, żebyśmy byli w pierwszej trójce [uśmiech].

- Dla mnie od początku było oczywiste, że taki turniej musi się odbyć – 
mówi o memoriale szefowa Trójki Edyta Dąbrowska
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Biegacze Astry na podium
Podopieczni trenera Ryszar-

da Biesiady startowali w Lu-
bawce i OleśnicyTo były dwa ogólnopolskie mi-tyngi. Pierwszy odbył się w Lu-bawce, to tzw. Mityng Lubawka Athletic. Tam pobiegła nasza zawodnicz-ka Martyna Korwel na 2000 m dziewcząt. Zajęła pierwsze miej-sce uzyskując wynik 7:03:71, co stało się jej nowym rekordem ży-ciowym. Ze swoim osiągnięciem uplasowała się na piątym miej-scu w kraju w młodziczkach. Następnie w biegu na 2000 m mężczyzn Adam Marysiak nabie-gał 5:47:71 i zajął drugie miejsce. - To były bardzo dobre występy. Doskonale spisała się Martyna, która jest naszą nadzieją w bie-gach na następne lata – zaznacza 

Ryszard Biesiada, trener Astry Nowa Sól.Kolejnym mityngiem były za-wody w Oleśnicy. Biegacze mieli bardzo trudne warunki atmos-feryczne. Startowali o 14.00, gdy żar lał się z nieba. Mimo to nie przeszkadzało to wyjątkowej Lilianie Młynarczyk. Biegaczka zwyciężyła na 1500 m z wyni-kiem 4:50:31. W tym biegu uczestniczyła też Kornelia Chróściel, która wybie-gała 5:39:08. W starcie na 1500 m mężczyzn wystartował Adam Marysiak osiągając wynik 4:17:96, co jest jego najlepszym osiągnięciem 

na tym dystansie w 2020 r. Dru-gi z naszym zawodników – Kac-per Kubiak – w tym samym bie-gu miał czas 4:34:74 – to jego życiówka. W Oleśnicy zawodnikom to-warzyszyła wiceprezes Astry Iwona Gazińska, która wspiera-ła młodych sportowców. - Teraz zawodnicy są na obozie w Jaku-szycach. Wracamy 23 sierpnia, tydzień później mamy zaplano-wany start w zawodach. Zawsze to jest ważny moment, w którym sprawdzamy formę po wyczer-pujących treningach – mówi Ry-szard Biesiada.
Monika Owczarek 

Zdjęcie zrobione po owocnym starcie w Oleśnicy

Piłka i przyjaźń. Czarni Rudno kończą 60 lat

- Chcemy, żeby ten dzień był 
nasz, rodzinny, Czarny – mówi 
o najbliższej sobocie Kamil 
Ozgowicz, prezes Czarnych Rud-
no. Klub będzie świętował swoje 
60-lecie. Na czym polega jego fe-
nomen?Jest 1960 r., głęboki komunizm. Chłopaki zgadują się, że fajnie by-łoby coś pograć. Zakładają Ludowy Zespół Sportowy Czarni Rudno.Dlaczego Czarni? - Bo grali sami śniadzi bruneci – mówi Wiesław Gierdal, wieloletni działacz Czar-nych. - Z opowieści wiem, że jeździ-li na mecze rowerami i motorami. Piłkę mieli sznurowaną. Chodzili po wiosce, zbierali złom i za to ku-

powali sprzęt. Jak przyszedłem do klubu w 1981, bramki były jeszcze drewniane, te zrobione przez nich. Pracowałem w Dozamecie i przez LZS-y załatwiłem jakoś rury, z któ-rych zrobiliśmy nowe. I stoją do dzisiaj.Założycielami klubu byli Karol Majer i Leopold Gruber. Pierwszym prezesem Edmund Kubaszewski, a po nim – Ludwik Statkiewicz. Grali wówczas m.in. Eugeniusz Has, Walerian Omachil, Aleksander i Michał Kozarowie, Piotr Bernat czy Bronisław Oleniak. 
Nyska albo warszawaGierdal zaczął współpracę z Czarnymi po powrocie z wojska. - Na początku graliśmy w C-klasie – wspomina.- Czyli na najniższym szczeblu? – dopytuję.- Nie! Była jeszcze D – prostu-je. - Poprosili mnie, żebym im po-mógł. To było koło LZS i zostałem wiceprezesem ds. organizacyj-nych. Boisko było straszne: piach i kupa ścieżek. Wokół nie było do-mów, tylko pola. Sam też grałem. Początki miałem straszne, bo nie byłem przyzwyczajony do takiego kopania. Pan z miasta [śmiech]. Ale szybko nauczyłem się grać w tej li-dze brutalniej. Takie derby z Lubie-szowem – to były mecze! Działo się 

na boisku i poza nim. Pamiętam, jak przegrywaliśmy 0:1 i oni zaczę-li kłócić się między sobą, aż jeden drugiego strzelił. Sędzia ich wy-gonił, strzeliliśmy z cztery bramki i wygraliśmy. Takie to były czasy.Szybko Czarni awansowali do B-klasy, w której – dziś trudno to so-bie wyobrazić – było całkiem sporo drużyn i wyjazdy aż do Zbąszyn-ka. - Zawsze był kłopot z tymi do-jazdami. Dopiero w 1983-84 zała-twili autobus – podkreśla Wiesław Gierdal. - A wcześniej np. pan Kon-dracki miał nyskę albo warszawę pickupa i tam się ładowaliśmy po 16 osób. Był taki przypadek, jesz-cze w C-klasie, że jak jechaliśmy do Kolska, to za Przyborowem złapał nas milicjant. Wychodzę, a on pyta: gdzie się, panowie, wybieracie? Mó-wimy, że na mecz. A on – widząc, że nas tylu – powiedział: macie je-chać ostrożnie, a jak przegracie ten mecz, to wam wlepię mandat. - I co, wygraliście?- Remis był. Wygrywaliśmy 4:1, ale doszli nas na 4:4...
Uścisk dłoni prezesa 
i skrzynka piwaW drugiej połowie lat 80. Czar-ni działali z Weltonem Kiełcz, co zaowocowało grą w klasie A. Były dwie drużyny: pierwsza w Kiełczu, druga w Rudnie. Powód? Problemy z kasą Czarnych i dobra współpra-ca z prezesem Weltonu Janem Szu-likiem.W 1991 Czarni wrócili jednak do C-klasy. Prezesem był Edward Ma-zurkiewicz, wiceprezesem – An-drzej Klimkowicz. Działaczami: Andrzej Mularczyk, Roman i Miro-sław Statkiewiczowie. Powrót do klasy B to 1994 r. A po paru latach przyszedł duży sukces i awans aż do okręgówki. Wiesława Gierdala wtedy w klu-bie nie było. Wspomina, że w latach 80. często na meczach brakowało sędziów i przed spotkaniem od-bywało się losowanie, kto tym ra-

zem będzie gwizdał. Dlatego sam został sędzią, a do Czarnych wrócił w 2004 r., po jakichś 25 latach. Były prezes podkreśla, że w klu-bie zawsze grało się jedynie za uścisk dłoni prezesa. Nigdy za pie-niądze. - Dlatego starałem się, żeby atmosfera była dobra – tłumaczy mi Gierdal. - I żeby czasem po me-czu znalazła się też skrzynka piwa. Wszyscy wiedzą, że w Rudnie to musi być atmosfera.Wiesław Gierdal dodaje: - W la-tach 80. robiliśmy składki, żeby funkcjonować, a teraz pomaga gmina wiejska. Kiedyś pod skle-pem przy naszym boisku ktoś mnie spytał: prezes, a ile ty dosta-jesz? A ja, że 12 tysięcy. Popatrzy-li z niedowierzaniem. Jasne, że nic się nie dostawało, bo to jest praca społeczna.Były działacz mówi, że zawsze leżało mu na sercu dobro młodych zawodników. Kiedyś w Czarnych zajmował się nimi m.in. Stanisław Abramów, dziś kierownik GKS Sie-dlisko, później również Wiesław Gierdal. A potem Adam Pojnar, wie-loletni piłkarz Arki. - Zrobił super-robotę z tymi chłopakami – stwier-dza Gierdal. - Zawsze uważałem, że podstawą egzystencji klubu są za-wodnicy z młodzieżowych zespo-łów.
Argentina

Gdy pytam o jakieś szczególne mecze, które utkwiły mu w pamię-ci, wymienia m.in. ten z MKS Nowe Miasteczko. MKS był wtedy w po-tężnym kryzysie. Czarni wygrali na wyjeździe 11:0 i wskoczyli na fotel lidera okręgówki. - Zacząłem się bać, że jeszcze awansujemy – śmieje się były prezes. - A przecież wiele warunków trzeba spełnić, żeby sprostać wymogom IV ligi.- A ta IV liga się panu marzyła?- Nie – odpowiada stanowczo.  - Chodzi o obiekt, nasze boisko jest po prostu za małe. Nadaje się jedy-nie do okręgówki, a i z tym bywa-ły kłopoty. Nie dało się go powięk-szyć, równo 90 metrów długości 
i koniec. Był okres, że Czarnych nazywali „Argentiną”. - Bo graliśmy fajną pił-kę i po spadku z okręgówki zawsze byliśmy w czubie A-klasy – mówi Wiesław Gierdal. Czy brakuje mu prezesowania? - Pewnie, że brakuje, ale chodzi o zdrowie – przyznaje. - Trzeba temu poświęcić dużo czasu i ner-wów. Lekarz zabronił mi się za dużo stresować. Ciągnie do piłki, ale poznałem już ten smak. Od 2000 r. Czarni Rudno dzia-łają jako stowarzyszenie. Gierdal pierwszym prezesem był w latach 2009-2013 i zaznacza, że ważnym momentem dla klubu był remont szatni. Tak jak zwycięstwa w Tur-

Wiesław Gierdal wiele lat był działaczem Czarnych Rudno

U Czarnych zawsze ważny jest duch drużyny

Daniel Bebrys w barwach Rudna
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Z plaży: Julia Sobczak piąta w Polsce
Anna Korth i Julia Sobczak 

w barwach Gdyńskiej Akademii 
Siatkówki zajęły wysokie piąte 
miejsce na mistrzostwach Pol-
ski juniorek. Z kolei w finałach 
MP młodziczek i kadetek brały 
udział Zuzanna Suska i Oliwia 
Trznadel z AresaNowosolanka Julia Sobczak na plaży reprezentuje w tym roku Gdyńską Akademię Siatkówki. Gra w parze z Anną Korth, z którą do-szła do finałów mistrzostw Polski juniorek. Jak im poszło w tych fi-nałach? - Mimo sporych apetytów musieliśmy uznać wyższość prze-ciwniczek i kończąc zawody poza najlepszą czwórką przyszło nam 

grać o piąte miejsce – mówią w GAS. I podkreślają: - Gratulujemy spor-towej postawy i walki do końca. W tym sezonie do strefy medalowej zabrakło niewiele.Trenerzy z Gdyni zaznaczają, że piąte miejsce MP potwierdza, że Korth i Sobczak należą w siatków-ce plażowej do krajowej czołówki. - Dziękujemy też klubowi Ares Nowa Sól, którego wychowanką jest Julia – słyszymy z Gdyni. I tutaj płynnie przechodzimy do samego Aresa. Bo Oliwia Trznadel i Zuzanna Suska brały ostatnio udział w dwóch du-żych turniejach: finałach MP mło-dziczek i kadetek. W młodziczkach dziewczyny zajęły miejsca w prze-

dziale 9-12. A w ub. tygodniu Areski walczy-ły w kadetkach w Mysłowicach.  - Udało nam się wejść do finału i być w najlepszej 16 w Polsce lecz sam finał nie był najlepszy – przyzna-ją w Aresie. - Graliśmy bardzo ner-wowo i bez pomysłu. Dużo rzeczy nie wychodziło, a normalnie wyko-nujemy je bez problemu. Przegrali-śmy mecz z Chełmem, potem drugi z Gdańskiem i odpadamy z turnieju. Kończymy na 13-16 miejscu w Pol-
sce. Dla Aresa to koniec plażowego se-zonu. Niedługo dziewczyny pojadą na obóz.

Mateusz Pojnar

nieju Mikołajkowym im. Radka Druciaka, który nasza redakcja organizuje z MOSiR-em i Markiem Grzelką.
„Ziober” jak Totti Krzysztof Zięba, koledzy mó-wią na niego „Ziober”, dołączył do Czarnych w drugiej połowie lat 90. Po drodze był nie tylko piłkarzem, ale i członkiem zarządu czy skarb-nikiem klubu.- Z podwórka wziął mnie Krzy-siek Lorenc. Zapytał, czy nie chciał-bym pograć, zaprowadził na tre-ning i tak się zaczęło – wspomina Zięba. - Przez te wszystkie lata grałem w Rudnie jak Totti w Ro-mie [śmiech]. Chociaż raz byłem na sparingu Miasteczka, kiedy grali w okręgówce i był tam Ma-riusz Karpiński. Strzeliłem bram-kę i miałem asysty, ale jednak się nie zdecydowałem na przenosiny. Dlaczego? Nie wiem, chyba było mi jednak żal zostawiać chłopaków. Atmosfera jest w Czarnych rodzin-na, ale to już nie to samo co kiedyś – jeszcze jak grały Bebryski, „Pa-cynki” i reszta chłopaków. Teraz młodzież nie garnie się już tak do piłki. Ale cały czas głęboko w ser-cu mam Czarnych Rudno. Chciał-bym, żeby to wszystko przetrwało, bo brak młodzieży jest odczuwal-ny wszędzie. Jeśli Czarni będą grali 

jeszcze z 20 lat, to będzie świetnie. Minimum!„Ziober” zagrał mnóstwo me-czów w Rudnie, ale szczególnie wspomina jeden: jak strzelił trzy 

bramki z liderem z Gościeszowic w klasie A. - Drugi raz hat tricka nie strzeliłem – uśmiecha się.
Wycofanie z okręgówkiSchedę po Wiesławie Gierdalu przejął Jerzy Lepko, którego wspo-magali Zięba i Tomasz Przygodzki. A w 2019 utworzył się zarząd, który jest do dziś: prezes Kamil Ozgowicz, wiceprezes Adrian Aleksandro-wicz, skarbnik Jakub Boruszewski, sekretarz Robert Adamczyk i czło-nek zarządu Krzysztof Zięba. - Wróciłem do Czarnych jako za-wodnik w 2012 r. – opowiada prezes Ozgowicz. - Od 2014 jestem w za-rządzie, a od ub. roku też prezesem. Cały czas grając. Trenerami w tym czasie byli Tomek Przygodzki, po nim przez jedną rundę Andrzej Mi-chalski. Po nich nastała era trenera Rafała Galasa. Po pierwszym sezo-nie awansowaliśmy do okręgówki. Graliśmy tam dwa sezony. I tu na-stąpiło załamanie. Rozstaliśmy się z trenerem Galasem, a wraz z nim odeszło wielu zawodników, których wcześniej ściągnął do naszej dru-żyny. Zespół z okręgówki przestał praktycznie istnieć. Druga drużyna z B-klasy awansowała do klasy A. Podjęliśmy trudną decyzję i wyco-faliśmy się z okręgówki. To był po-czątek procesu odbudowy drużyny, który trwa do dziś.Prezes i Jakub Boruszewski pod-kreślają, że gdy zrezygnowali z kla-sy okręgowej, trzeba było na nowo zdefiniować Czarnych. Skoro ode-szło wielu piłkarzy, potrzebne było nowe otwarcie. Zespół trenowa-li kolejno Sebastian Bugajewski, Krzysztof Karpiński, a teraz Ma-
riusz Wawrów.- Wszyscy ci trenerzy po rezygna-cji z okręgówki dołożyli swoją ce-giełkę, a mieli trudne zadanie – oce-nia Jakub Boruszewski.
Święto Czarnych!W najbliższą sobotę 15 sierpnia Czarni będą świętować 60-lecie. Z tej okazji o godz. 14.00 na boisku w Rudnie wystartuje turniej ma-luchów, potrwa mniej więcej do 15.30. Na koniec są zaplanowane medale i wyróżnienia. Zapowie-

dział się Robert Skowron, prezes Lubuskiego Związku Piłki Nożnej. O 15.30 nastąpi wręczenie odzna-czeń dla ludzi zasłużonych dla Czar-nych. Przyjdzie na to czas, ale klub już teraz dziękuje wszystkim tym, bez których nie dożyłby sześćdzie-siątki. O godz. 17.00 wisienka na torcie: mecz A-klasy z Pogonią Wschowa.Kamil Ozgowicz: - Chcemy, żeby ten dzień był nasz, rodzinny, Czar-ny. I żeby wszyscy, którzy czują się z nami związani, przyszli. Zawsze na zakończenie sezonu robimy mecz Żonaci – Kawalerowie, wtedy też spotykamy się w pełnym gro-nie. Mamy nadzieję, że teraz będzie podobnie.Jakub Boruszewski dopowiada: - Bo my mamy taką myśl à propos prowadzenia klubu: atmosfera ma być rodzinna. Zawsze to było u nas ważne i dążymy do tego, by tak zo-stało. Na tym to opieramy.A jaka jest recepta, żeby taki ro-dzinny klub zbudować? - To wszyst-ko tworzą ludzie – mówi Boruszew-ski. - Jak z Kamilem wchodziliśmy do tej drużyny, już była żelazna eki-pa. I te wartości chcemy kontynu-ować. 
Numeru 5 nie ruszajPytam Ozgowicza i Boruszew-skiego, czy pamiętają, jak wchodzili do Czarnych. Prezes: - Już pod koniec juniorów grałem tutaj, ale dosłownie chwilę. Wróciłem do klubu w 2012 r. Było mnie więcej, odchudzałem się. Ale jestem związany z Czarnymi dłu-żej, bo pamiętam, jak za dzieciaka – mieszkam niedaleko boiska – sa-dziliśmy wspólnie trawę, bo przez to boisko przechodziła ścieżka do sklepu, o czym wspomniał prezes Gierdal. Andrzej Mularczyk zała-twił ziemię i było pospolite rusze-nie. Inna rzecz, jaką zapamiętałem z dzieciństwa: Mirek Statkiewicz grał w Czarnych, a ja jako mały dzieciak miałem coś takiego, że gdy mieli rozgrzewkę, stałem przy słupku. I – jak się później okazało mój przyszły szwagier – tak trafił mnie piłką w głowę, że ocknąłem się po pięciu minutach u chrzestne-go na ławce.

Skarbnik: - To był chyba 2009 r. Wróciłem ze studiów i stwierdzi-łem, że pograłbym w piłkę. Sam myślałem: gdzie do Rudna, tam taka klika. Ale poszedłem, przyję-li mnie i tak wyszło, że zostałem nawet kapitanem. Pamiętam, jak chłopaki mnie podpuścili na pierw-szym sparingu. Spytałem, który nu-mer jest wolny. Krzyśka Zięby aku-rat nie było i mówią mi: weź piątkę. Wziąłem. Na to „Zioberek” wpada i szuka swojego stroju, zaczyna się denerwować. Nie wiedziałem, czy się przyznać, ale w końcu to zrobi-łem [śmiech]. I od tej pory wiem, że piątki mam nie dotykać.      Prezes: - Ten numer 5 będzie u nas numerem zastrzeżonym.
Krok po krokuCo z Czarnymi będzie się działo w kolejnych latach? Zapewniają, że dalej będą dbać o boisko, szatnię, in-

frastrukturę, sprzęt, na co położy-li ostatnio nacisk. Chcą też wymie-nić koszmarny, charakterystyczny płot przy drodze. Myślą o budowie krzesełek i wymianie piłkochwy-tów. Gdy ich nie było, piłka częściej lądowała w pobliskim strumyku. Kiedyś poszedł po nią nieżyjący już bramkarz Zbigniew Paw i schował się w krzakach, bo grał na czas...A co się Czarnym marzy? Może powrót do okręgówki? - Chcieli-byśmy, ale to musi być efekt na-szej spokojnej pracy, a nie awans po okresie ściągania zawodników na potęgę. Jak pytasz o marzenie, to chciałbym też, żeby na meczach było mnóstwo kibiców jak dawniej – mówi Ozgowicz.Boruszewski wtóruje: - Nie chce-my, żeby taki awans do okręgówki był awansem na jeden sezon. Zale-ży nam, żeby to był efekt pracy krok 
po kroku.

Mateusz Pojnar

Anna Korth, trener GAS Przemy-
sław Surażyński i Julia Sobczak

To był dobry sezon dla Oliwii Trzna-
del i Zuzanny Suskiej

Jakub Boruszewski

Bramkarz Marcin Korotyszewski

Krzysztof Zięba reprezentuje barwy Czarnych ponad 20 lat

Kamil Ozgowicz
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dostał Kamil Relich. Modrzyca – Lubięcin 1:2.- Do 60. minuty wyglądaliśmy całkiem dobrze, choć pogoda nie dopisywała, żeby grać w piłkę. Re-alizowaliśmy swój plan na mecz, ale czerwona kartka wszystko zaburzyła – ocenia Przemysław Kowalczyk, trener Błękitnych.  - Wdarło się w nasze poczynania dużo nerwowości. Nie możemy tracić głowy i popełniać takich błędów. Trzeba pamiętać też, że mieliśmy bardzo okrojony skład. Mimo wszystko cieszymy się 
z trzech punktów.W bramce Modrzewia stanął w niedzielę z konieczności zawod-nik z pola – bramkostrzelny Szy-mon Kur, na którego w Modrzycy wołają „El Kopyto”. - Do tego nie mieliśmy czterech ludzi z pierw-szego składu. Bramki straciliśmy po dwóch błędach – mówi trener Modrzewia Ryszard Dębski. - Jak na początek to nie jest najgorszy wynik, bałem się tego meczu, bo widziałem Błękitnych choćby jak grali puchar z Wartą Gorzów. W niedzielę też byli osłabieni. W tym sezonie chcielibyśmy po prostu spokojnie się utrzymać.W innych meczach A-klasy Wierzbnica przegrała w Szlich-tyngowej 0:5, Cuprum Czciradz, beniaminek, poniósł porażkę z Miasteczkiem 1:2 (gole: Miro-sław Kotecki – dwie Beniamin Żółtak), Czarni Rudno przegrali 

w Klenicy 1:4 (bramka Wojciecha Kubaszewskiego).
***W IV lidze Arka Nowa Sól prze-grała w Witnicy 0:1, bramkę stra-ciliśmy w 79. minucie. Piłkarze Arki ocenili na FB, że to był mecz walki w trudnych warunkach. „Mieliśmy swoje okazje, których nie udało się wykorzystać – napi-sali. - Wrócimy silniejsi, bądźcie z nami!”.Korona przegrała 1:2 w Świe-bodzinie. Do przerwy przegry-waliśmy 0:1, w 57. minucie Pogoń podwyższyła. W 90. bramkę ho-norową strzelił Mateusz Tkacz.
***Okręgówka: Odra Bytom Od-rzański zremisowała u siebie z Kunicami 2:2. Dwukrotnie wy-równywaliśmy, Daniel Wołkow-ski trafił w 33. minucie i w doli-czonym czasie.Mieszko Konotop 3:3 Kado Gó-rzyn. Było mnóstwo emocji, bo obie drużyny strzeliły po bramce w doliczonym czasie – najpierw Kado, potem my. Na listę strzel-ców wpisali się Adrian Łukaszyn, Mariusz Kwiatkowski i Maciej 

Wieczorek. GKS Siedlisko przegrał we wła-snych progach z Lubskiem 1:3, bramkę zdobył Dariusz Kula.1:0 w Łęknicy przegrała Pogoń Przyborów, która gola straciła w 64. minucie.
Mateusz Pojnar
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Pozdrówki 
z Kołobrzegu...

Nowosolanie spotkali się m.in. ze znanym koszykarzem Szymonem Szewczykiem

... dla Czytelników „Tygodni-ka Krąg” przesłali koszykarze UKS SKM Nowa Sól z trenerem Piotrem Dziugiem na czele. Najmłodsi mieli okazję spotkać się z Szymonem Szewczykiem, wielokrotnym reprezentantem Polski, trzykrotnym uczestni-kiem turniejów mistrzostw Eu-ropy. W 2003 Szewczyk został 

wybrany w drafcie NBA, jednak nigdy nie wystąpił w tych roz-grywkach. Dla nowosolan na pewno to było fajne przeżycie!Prócz treningów nasi znaleź-li oczywiście czas na plażowa-
nie. Trzymamy kciuki za formę w nowym sezonie!

(red)

Leonie Aleksandrze, witamy!
Adrian Stankiewicz z Pogoni Przyborów został 
tatą, czyli kolejny odcinek cyklu „Sportowiec 
rodzicem”. Leon to następne pokolenie spor-
towej rodziny, więc czujemy, że też zostanie 
piłkarzem!Leon Aleksander Stankiewicz podjął decyzję, by przyjść na świat we wtorek 4 sierpnia o godz. 13.16! Ma 56 cm, waży 3650 g.Według naszych informacji tata od tygodnia ze szczęścia skacze pod sufit i trudno mu się dziwić! Adi, my też się cieszymy. Wielkie gratulacje dla ciebie, mamy Leona Agaty i dla całej waszej rodziny.Coś czujemy, że Leon będzie re-prezentantem kolejnego piłkar-skiego pokolenia familii Stankie-wiczów – po dziadku Dariuszu, tacie Adrianie czy wujku Alanie. Już nie możemy się doczekać, kie-dy go zobaczymy na boisku! - Też wierzę, że mój syn będzie piłka-rzem, nie to co tata – żartuje Ad-
rian.I dodaje: - Co można powie-dzieć o cudzie narodzin... Mam już piękną córkę Julię, ale uczu-cie, kiedy zostajesz ojcem kolej-

ny raz, w niczym nie różni się od tych pierwszych narodzin. Leon jest wspaniały, dziękuję Agacie za dzielność i siłę, jaką wykazała się przy porodzie.
(matp)

Adrian Stankiewicz ze swoim 
synkiem Leonem

Ruszyła klasa A: Błękitni ograli Modrzew
Beniaminek z Modrzycy przegrał u siebie na inaugurację A-klasy z Błękitnymi Lubięcin. - Do 60. minuty wyglądaliśmy cał-
kiem dobrze. Realizowaliśmy swój plan na mecz, ale czerwona kartka, którą dostaliśmy, wszystko zaburzyła – ocenia surowo 
Przemysław Kowalczyk, trener Błękitnych

Modrzew Modrzyca – Błękit-
ni Lubięcin 1:2 (0:2)Bramki: T. Lewandowski 68’ – P. Piaskowski 32’, Jaworski 41’Modrzew: Kur – K. Frąckowiak (ż), Czerniawski, D. Gotowiec (ż)(65’ J. Stankiewicz), R. Gotowiec (ż), Górski, Kowalewski (46’ Wal-czak), T. Lewandowski, Połchow-ski, B. Sasin, Strózik (ż)Błękitni: M. Barski – Karacz, Sz. Barski, Gąsior, Jaworski (ż), Ł. Marciniak (ż), Paweł Pawłowski, P. Piaskowski (80’ B. Janik), K. Pia-skowski, Relich (ż+ż=cz), TkaczDla Modrzewia to był mecz szczególny, bo pierwszy w klasie 

A od pięciu lat. Zespół pod wo-dzą trenera Ryszarda Dębskiego chciał dobrze rozpocząć sezon po 
awansie.Ale dobrze rozpocząć nową kampanię chcieli również goście z Lubięcina. W pierwszej połowie to oni dwukrotnie ukłuli boleśnie Modrzew. Po bramkach Piotra Piaskowskiego i Patryka Jawor-skiego do przerwy było 2:0 dla Błękitnych.Po zmianie stron zobaczyliśmy już tylko jedną bramkę – jej au-torem był Tomasz Lewandowski z Modrzewia. Błękitni kończyli mecz w 10, bo czerwoną kartkę 

Napastnik Szymon Kur z Modrzewia tym razem wystąpił w roli bramkarza

3 .  k o l e j k a  I V  l i g i :
Nietków – Tęcza 6:1
Witnica – Arka 1:0
Ilanka – Syrena 6:1
Iłowa – Gubin 1:6

Spójnia – Stilon 3:2
Słubice – Dąb 1:3

Świebodzin – Korona 2:1
Skwierzyna – Lechia II 1:4

Sulęcin – Meprozet 1:4

3 .  k o l e j k a  o k r ę g ó w k i :
Siedlisko – Lubsko 1:3
Szprotawa – Grabik 4:0
Sulechów – Promień 1:6

Czerwieńsk – Alfa 3:0
Ochla – Delta 10:2

Chynowianka – Racula 0:1
Odra – Kunice 2:2

Łęknica – Pogoń 1:0
Mieszko – Kado 3:3

1 .  k o l e j k a  k l a s y  A :
Łężyca – Siedlnica 2:1

Szlichtyngowa – Wierzbnica 5:0
Trzebiechów – Kargowa 2:2

Klenica – Rudno 4:1
Wschowa – Dąb II 4:0

Cuprum – MKS 1:2

I d z i e m y  n a  m e c z !
IV  l iga
sobota

Arka – Ilanka 16.00
Korona – Skwierzyna 17.00

okręgówka
sobota

GKS Siedlisko – Szprotawa 16.00
Pogoń – Mieszko 16.00

klasa  A
sobota

Błękitni – Szlichtyngowa 17.00
Rudno – Wschowa 17.00

niedziela 
Wierzbnica – Trzebiechów 17.00

klasa  B
niedziela

Pogoń II Przyborów – MKS II Nowe 
Miasteczko 15.00

eprasa.pl 379849249c
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MKST ASTRA NOWA SÓL
Spełniłem swoje marzenie
– mówi nowy siatkarz Astry
Koliberkiem został kolejny siatkarz. Tym razem to Ślązak Krzysztof Kuwaczka, który zapewnia, że jak tylko zobaczył naszą 
drużynę w akcji, zapragnął w niej zagrać. - Jestem bardzo szczęśliwy, że wszedłem do zespołu – cieszy się zawodnik

Monika Owczarek: Jest czas 
urlopowy, odpoczywasz? Bo 
przed tobą trudny sezon.

Krzysztof Kuwaczka: Spę-dzam teraz miniurlop nad jezio-rem w Sławie. Jestem z kilkoma znajomymi i cieszymy się słońcem. W tym roku skończyłem szkołę, więc to taki relaks przed kolejnym życiowym wyzwaniem. 
Skąd się u nas wziąłeś? Opo-

wiedz o swojej przygodzie z siat-
kówką.Jestem ze Śląska, mam 22 lata i 2 metry wzrostu. Szkołę zaczynałem w Rybniku, to moje rodzinne mie-sto. Tam też zaczęła się moja przy-goda z siatkówką. Od małego dziec-ka miałem kontakt ze sportem. Najpierw trzy lata grałem w ko-sza. Po treningu koszykówki za-wsze na boisko wchodzili siatka-rze. Wpadła mi wtedy ta siatkówka w oko. Pomyślałem, że chciałbym spróbować. Pochodziłem z chłopa-kami na kilka treningów i zakocha-łem się w siatkówce. Liceum robi-łem w Kędzierzynie, gdzie akurat otworzyli klasę pod patronatem ZAKS-y. Dwa lata uczyłem się tam. Do czasu, gdy pojechałem na te-sty do Kluczborka. Wtedy to była drugoligowa drużyna, która aspi-rowała do I ligi. To był czas, gdy za-łożeniem klubu było już ostateczne zdobycie awansu. Udało się. Tam też dokończyłem liceum.  

Jesteś młodym chłopakiem, 
a już walczyłeś z drużyną o I ligę. 
To musiał być duży stres i odpo-
wiedzialność?Trzeba przyznać, że ciśnienie było ogromne. W Kluczborku na 

każdym meczu drużyny, waż-nym i mniej ważnym, sala pękała w szwach. Przychodziło mnóstwo ludzi. Doping był bardzo głośny. Przyzwyczaiłem się do takiego ha-łasu w sali. Cieszę się, że poznam nowosolską publiczność, którą też widziałem w akcji i bardzo mi się spodobała. Pierwsze mecze z Astrą na pew-no będą trochę stresujące. Nogi jak z waty i chęć pokazania się z jak naj-lepszej strony. Każdy wie, że wtedy jak na złość nic nie wychodzi, jakby się chciało. Mam nadzieję, że szyb-ko to ogarnę.

Dlaczego zdecydowałeś się na 
transfer do Astry?To bardzo ciekawa przygoda [śmiech]. Potrzebowałem zmienić coś w życiu. Trochę złapać równo-wagę. Przyjechałem na kilka dni do ro-dziny w Otyniu. Wtedy wybuchła pandemia. Nie wiedziałem, co ro-bić. Rodzina zdecydowała, że mam zostać w Otyniu i poczekać na roz-wój wypadków. I zostałem u cioci. Przepytali mnie, co robię. Kiedy 

rodzina usłyszała o siatkówce, to od razu zaczęli mi opowiadać o no-wosolskiej drużynie. Wtedy ciocia zagadała, żebym przeszedł się do Astry, bo może im się przydam. Poszedłem na mecz. Koliberki grały wtedy z Zieloną Górą. Proszę pani, jak ja to zobaczyłem, to byłem oczarowany. Widziałem zgrany ze-spół, świetnie poruszających się na boisku zawodników. Superpo-dejście do meczu, profesjonalizm. Wtedy już wiedziałem, że bardzo bym chciał być w tym zespole.
Rozumiem, że duch drużyny, 

determinacja i walka o każdą 
piłkę była taka, jak podczas wa-
szych starań o awans Kluczbor-
ka do I ligi?Walka o każdą piłkę, a publicz-ność żyła meczem. To są niesamo-wite emocje. Tak samo było pod-czas meczu Astry z AZS Zielona Góra. Radość gry epatowała z bo-iska. Po meczu podszedłem do tre-nera Jetona i chwilkę z nim poroz-mawiałem. Zostawiłem mu swoje sportowe CV. Poprosił o filmiki z moich meczów, wysłałem je. Chyba ich nie powaliłem na kola-na. Twarze mieli pokerzystów. Nie poddawałem się, bo wiedziałem, że Astra jest moim marzeniem. Będę walczył ze wszystkich sił, żeby zna-leźć się w zespole. Porozmawiałem z rodziną, że Śląsk jest trudny do życia, depresyjny. Tutaj, w Nowej Soli, jest tak pięknie, spokojnie. Przez wakacje ja, mama i najmłod-sza siostra przeprowadziliśmy się do Nowej Soli. Decyzja była trudna, ale słuszna. Przez cały czas biegałem grać 

w piłkę, też grałem na orliku w ko-szykówkę. Kiedy kończyłem, chło-paki zaczynali na stadionie grać w plażówkę. Zapytałem, czy mogę się przyłączyć. Trener Andrzej Krzyśko zgodził się, żebym z nimi trenował. Na treningu byłem za-wzięty i nie odpuszczałem. Po-kazałem, że naprawdę mi zależy i prezentuję solidny poziom. Dzień w dzień, sobota i niedziela też, gra-łem na plaży. Któregoś dnia przy-szedł trener Jeton i zaproponował mi wspólną grę w hali. Był kapi-tan, środkowy, atakujący i spraw-dzili, jak mi idzie. Usłyszałem, że 

chcą mnie w zespole. Tak się speł-niły moje marzenia. Powiedziałem mojej matuli, że chcę tutaj być, grać i mieszkać. To wszystko ciężką pra-cą się udało.
Jak się podoba Nowa Sól ma-

mie i młodszej siostrze?Bardzo. Mówią, że to ciche mia-sto – nie ma hałasu, bałaganu. Nowa Sól jest zadbana i piękna.
Teraz przed tobą już tylko 

sierpniowe treningi i początek 
nowego sezonu.Nie mogę się doczekać 17 sierp-nia. Będę grał na środku bloku lub jako atakujący. 

Kuwaczka: - Koliberki gra-
ły wtedy z Zieloną Górą. Proszę 
pani, jak ja to zobaczyłem, to 
byłem oczarowany. Widziałem 
zgrany zespół, świetnie porusza-
jących się na boisku zawodników. 
Superpodejście do meczu, pro-
fesjonalizm. Wtedy już wiedzia-
łem, że bardzo bym chciał być w 
tym zespole.

Krzysztof Kuwaczka będzie grał na środku bloku lub jako atakujący
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24 dla dzieci

Rozwiąż rebus, wpisz hasło 
i wypełniony kupon przynieś 
do redakcji tygodnika krąg

przy ul. parafialnej 2 b w nowej soli
W CIĄGU 4 DNI OD UKAZANIA SIĘ NUMERU 

(DO PIĄTKU WŁĄCZNIE).
decyduje kolejność zgłoszeń -

piątą poprawną odpowiedź nagrodzimy.

NR 33

Imię i nazwisko zgłaszającego:

___________________________________

Wszelkie informacje dotyczące administrowania Pani/Pana danych osobowych znajdują się na str. 30.
Dane zawarte na wyżej wymienionym zgłoszeniu będą przetwarzane przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowanych w papierowej formie gazety oraz w formie pdf będą przechowywane bezterminowo.
          Wyrażam zgodę na przetwarzanie danych osobowych zawartych na zgłoszeniu zawierającym rozwiązanie rebusu
ze strony 24. 
Czytelny podpis pełnoletniej: ...................................................................................

Czas na odebraniE nagrody:
5 dni roboczych.

Po odbiór mogą zgłaszać się tylko osoby pełnoletnie.

Zwycięzca z numeru 31:

szymon taurogiński
gratulujemy!

Hasło:
__________________

Rebus

Artykuły papiernicze i plastyczne
ul. Wrocławska 2 (pasaż)

www.hobby4you.pl

POŁĄCZ KROPKI i pokoloruj

arne + w  k=i          gni  o=y    pa d    bara +ie     liś c=b
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Baran – Masz dużo szczęścia w relacjach 
z ludźmi i dużo miłości. Niestety, przez to 
zapominasz o pracy i obowiązkach. Po-

staraj się wykonywać sumiennie każde zadanie 
i znajdź trochę czasu dla rodziny.

Byk – Ostatnio miałeś bardzo trudne dni, 
które wkrótce się skończą. Nie zabraknie 
w Twoim życiu wspaniałych przygód, które 

pozwolą Ci zapomnieć o tym, co złe. 
Bliźnięta – Jesteś bardzo zamknięty w so-

bie. Daj się ponieść emocjom i nie wstydź 
się ani łez wzruszenia, ani uśmiechu 

szczęścia. Zadbaj o swoją drugą połówkę, wy-

jedźcie za niedługo. Np. w Bieszczady!

Rak – Ostatnio jesteś bardzo roztargniony 
i na nic nie masz czasu, przez co oddaliłeś 
się od rodziny i znajomych. Bądź czujny 

i nie daj się łatwo zdenerwować. 
Lew – W najbliższym czasie będziesz bar-
dzo wesoły, a Twój humor poprawi samo-

poczucie rodzinie i znajomym. Uśmiechem 
i miłym słowem zdobędziesz wielu zwolenników. 

Panna – Czekają Cię wspaniałe dni. Bę-

dziesz miał w sobie tyle energii i radości, 
którą potem zarazisz wszystkich wokół. 

Poznasz sprzyjających Ci ludzi, którzy zawsze Ci 
pomogą. Pokaż innym, na co Cię stać i co po-

trafisz. 

Waga – Ostatnio miałeś bardzo dużo ner-
wów i stresu. Powinieneś wybrać się na 
wakacyjną podróż. być może ktoś ważny 

zwróci na Ciebie uwagę. 
Skorpion – Czeka Cię spokojniejszy czas 
i okazja na odpoczynek od pracy. Skup się 
na rodzinie, znajomych i drugiej połówce, 

których bardzo zaniedbałeś. 
Strzelec – Przed Tobą ważny tydzień. 
Rodzina może Cię zmęczyć bardziej niż 
zwykle i będzie potrzebować Twojej po-

mocy. W wolnym czasie nadejdzie miłosne za-

uroczenie, którego najmniej będziesz się wtedy 
spodziewać. 

Koziorożec – Ostatnio miałeś więcej luzu 
i swobody, co pozwoliło Ci w pełni wypo-

cząć. Ten tydzień będzie dla Ciebie bardzo 
trudny i musisz być w pełni skupiony i skoncen-

trowany. 
Wodnik – W tym tygodniu staniesz mocno 
na nogi i nie dasz się skusić pustym obiet-
nicom. Będziesz bardzo pewny siebie, 

a interesować Cię będą tylko poważne sprawy. 
Ryby – Od dłuższego czasu jesteś bardzo 
nerwowy i niespokojny. Może to być spo-

wodowane brakiem przygód, spotkań z ro-

dziną i znajomymi. Musisz zmienić swoje stare 
nawyki i przyzwyczajenia.

25rozrywka
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Prawidłowe odpowiedzi z naklejo-

nym kuponem należy przynieść w cią-
gu 4 dni od daty ukazania się nume-
ru (do piątku włącznie) do redakcji:  
„Tygodnik Krąg”, 67-100 Nowa Sól, ul. Pa-

rafialna 2 B. Piątą poprawną odpowiedź 
nagrodzimy - decyduje kolejność zgłoszeń. 
Nagrodę (kupon o wartości 50 zł) ufundo-

waną przez Poradnię dietetyczną Na Zdro-
wie za rozwiązanie krzyżówki z nr 31 („Nie z 
każdego zagajnika wyrasta las”) otrzymuje: 
Ewa Kopeć. Gratulujemy, po odbiór nagrody 
prosimy zgłosić się w ciągu siedmiu dni do re-

dakcji „TK”.

Wszelkie informacje dotyczące administro-

wania Pani/Pana danych osobowych znaj-
dują się na str. 30. Dane zawarte na wyżej 
wymienionym zgłoszeniu będą przetwarza-

ne przez 30 dni po wyłonieniu zwycięzcy.
Dane zwycięzców opublikowane w papie-

rowej formie gazety oraz w formie pdf będą 
przechowywane bezterminowo.

     Wyrażam zgodę na przetwarzanie da-

nych osobowych zawartych na zgłoszeniu 
zawierającym rozwiązanie krzyżówki ze 
strony 25.  

Czytelny podpis osoby pełnoletniej
........................................................

HUMOR
Poradnia

dietetyczna
Adres: Nowa Sól

ul. Pocztowa 10

Dietetyk: 531 737 909 • Psycholog: 506 493 087

Po północy jeden z lokatorów dobija 
się do drzwi sąsiada:

- Panie, przestań pan wreszcie grać na 
tej cholernej trąbce, bo zwariuję!

- Za późno. Przestałem grać pół godzi-
ny temu.

***

Żona mówi do męża:
- Kochanie, jaka ja byłam głucha i śle-

pa, jak za ciebie wychodziłam.
- No widzisz, z jakich chorób cię wy-

leczyłem...
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LOKALE 

 SPRZEDAM 
Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 56m2 do samodziel-
nego wykończenia, dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
samodzielna piwnica o pow. 
60m2 w centrum Nowej Soli. 
Tel. 509 803 099 lub 604647 
358
Sprzedam mieszkanie w No-• 
wej Soli ul. Staszica, parter, 
pokój, kuchnia, łazienka, 
ubikacja, duży balkon, piw-
nica. Lokal posiada księgę 
wieczystą, bez zadłużeń, do 
remontu. Tel. 605 413 163
Sprzedam mieszkanie • 
w centrum 79m2 3 pokoje, 
CO, duży balkon, piwnica. 
Tel. 886 790 910 po 15-tej
Sprzedam mieszkanie • 
w centrum Nowej Soli wraz 
z działką ogrodowo-rekre-
acyjną 0,7 ar. Tel. 519 337 
719
Sprzedam mieszkanie • 
o pow. 69,60m2, do remon-
tu, w tym 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka+piwnica+komór-
ka, w Nowej soli przy ul. 

Witosa, parter. Tel. 508 838 
934 lub 603 567 390
Sprzedam dwa mieszkania • 
w centrum, 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, 50m2, media, 
I piętro ul. Witosa; 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, III pię-
tro, po remoncie, 47m2, ul. 
Drzymały. Tel. 796 332 797
Sprzedam mieszkanie • 
w bloku ul. Drzymały 1, 4 
piętro, 30m2, okna plasti-
kowe, ogrzewanie gazowe, 
stan do odświeżenia–6 lat 
temu remont, niski czynsz. 
Cena 110 000 tys. zł. Tel. 
505 027 488
Sprzedam TANIO dom do • 
remontu 80m2+działkę 
90arów, cena do uzgodnie-
nia, Stare Żabno, PILNE. Tel. 
+48 536 199 151
Pawilon 16m2 na Manhat-• 
tanie prąd, woda, markiza, 
nowe drzwi i okno, ocieplo-
ny-tanio sprzedam lub wy-
najmę za 200zł/miesięcznie, 
pełna własność notarialna. 
Tel. 664 134 748
Sprzedam garaż w Nowej • 
Soli. Tel. 881 415 937
Sprzedam działkę ogrodo-• 
wą przy ulicy Chałubińskie-

go. Tel. 698 160 841
Sprzedam działkę o pow. 74 • 
arów częściowo zalesioną 
nad jeziorem w Lginu powiat 
Wschowa. Tel 698 805 051
Sprzedam działkę w Uściu, • 
przylegającą do rzeki 
Obrzycy o pow. 0,3 ha. Tel. 
509 803 099
Grunt rolny klasy śred-• 
niej, jedne kawałek 4,15 ha 
w gminie Siedlisko-sprze-
dam. Tel. 509 803 099
Grunt rolny 3,0 ha w gminie • 
Siedlisko sprzedam. Grunt 
przylega do kanału Kopal-
nica obsadzony jest staro-
drzewiem okalającym nie-
istniejący już trawnik. Tel. 
509 803 099

ZAMIENIĘ
Zamienię M-3 i M-4 lokali-• 
zacja Zatorze Nowa Sól na 
dom w Nowej Soli lub okoli-
cy. Tel. 573 489 262
Kawalerkę 31,40m2 na III p. • 
z balkonem ul. Staszica za-
mienię na kawalerkę do I p. 
w Nowej Soli lub w Bytomiu 
Odrzańskim. Tel. 662 264 
927

WYNAJMĘ

Do wynajęcia garaż przy • 
wiadukcie ul. Korczaka, ka-
nał–prąd. Tel. 880 275 071
Garaż do wynajęcia koło • 
stadionu. Tel. 669 020 631
Do wynajęcia pokój, kuch-• 
nia, pełne wyposażenie, 
centralne, osobne wejście. 
Tel. 68 3556199
Do wynajęcia mieszkanie 3 • 
pokojowe, kuchnia, łazienka, 
ogrzewanie gazowe, osobne 
wejście oraz nadające się na 
lokal handlowy. Tel. 667324 
932 lub 880 172 759
Do wynajęcia mieszkanie • 
ul. Kościuszki. 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, balkon. 
Częściowo umeblowane. Tel. 
511 639 115 lub 609814039
Wynajmę mieszkanie 42m2 • 
III p. 2 pokoje, otwarta kuch-
nia, po remoncie, umeblo-
wane, ścisłe centrum, dłu-
goterminowo. Nowa Sól os. 
Kopernika. Tel. 607 889 217
Do wynajęcia pokój dla oso-• 
by pracującej, ul. Wrocław-
ska, osobne wejście. Tel. 69 
7998285

Wynajmę lokal na gabinet • 
stomatologiczny lub inny, 
Nowa Sól. ul. Przyszłości. 
Tel. 605 284 126
Do wynajęcia mieszkanie • 
37m2 2-pokojowe w Nowej 
Soli ul. Zielonogórska. Tel. 
600 293 763
Do wynajęcia mieszkanie • 
52m2, 2 pokojowe w Nowej 
Soli ul. Cicha. Tel. 600 293 
763
Wynajmę kawalerkę I p. • 
w bloku przy ul. Staszica, 
umeblowana wyposażona. 
Tel. 663 587 863 lub 503 
590 726
Mieszkanie do wynajęcia, • 
stare budownictwo, parter, 
3 pokoje, kuchnia. Łazienka, 
balkon. Tel. 664 548 453
Wynajmę mieszkanie 3 po-• 
kojowe 62m2+loggia+piw-
nica, os. Konstytucji Nowa 
Sól, umeblowane. Tel. 695 
596 238

KUPIĘ
Kupię małe mieszkanie (ka-• 
walerkę) w Nowej Soli do 
70tys zł. Tel. 604 301 253
Kupię garaż w Nowej Soli. • 
Tel. 531 020 820
Kupię dom do 100m2, w za-• 
cisznej okolicy Nowej Soli. 
Tel. 601 299 167
Kupię lokal na biuro/miesz-• 
kanie do adaptacji w cen-
trum Nowej Soli ok. 100m2. 
Tel. 664 497 072

 SPRZEDAŻ
Sprzedam Seat IBIZA 1,4, • 
rok 2000, sprawny technicz-
nie, stan dobry, ubezpieczo-
ny, zarejestrowany. Tel. 692 
036 280
Sprzedam Opel Vectra • 
kombi. rok produkcji 1999 r. 
Pojemność silnika 1600m3. 
paliwo/gaz do 2027 r. skrzy-
nia biegów manualna. Tel. 
886 101 282
Sprzedam Volkswagena • 
GOLFA 1988 r. 1,3 kat, ben-
zyna–gaz, czerwony,garażo-
wany. Tel. 692 484 832
Sprzedam Fiat Brava 2001r, • 

Ochrona Danych Osobowych
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o.

w Nowej Soli

„Zgodnie z art. 13 ust. 1 i 2 Rozpo-

rządzenia Parlamentu Europejskie-

go i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 
kwietnia 2016 r.  informuję że:

1. Administratorem Pana/i danych 
osobowych jest „Tygodnik Krąg” Sp. 
z o.o. w Nowej Soli (ul. Parafialna 2b, 

67-100 Nowa Sól) w imieniu, którego 
działa i reprezentuje go na zewnątrz 
Prezes Zarządu.

2. Inspektorem Ochrony Danych 
w „Tygodnik Krąg” Sp. z o.o. w No-

wej Soli jest Ewelina Majerska, ad-

res do korespondencji: e.majerska@
tygodnikkrag.pl

3. Pana/i dane osobowe prze-

twarzane są w celu realizacji obo-

wiązków wynikających z przepisów 

prawa prasowego, realizacji zadań 
podmiotu, rekrutacji, pełnienia funk-

cji pracodawcy – na podstawie art. 
6 ust. 1 ogólnego rozporządzenia 
o ochronie danych osobowych.

4. Dane osobowe mogą być prze-

kazywane innym organom i podmio-

tom wyłącznie na podstawie obowią-

zujących przepisów prawa.
5. Pana/i dane osobowe będą 

przetwarzane przez okres niezbęd-

ny, wynikający z obowiązujących 
przepisów prawa prasowego, re-

alizacji zadań podmiotu, rekrutacji, 
pełnienia funkcji pracodawcy.

6. Posiada Pan/i prawo do: dostę-

pu do treści swoich danych i ich po-

prawiania, sprostowania oraz  prawo 
do usunięcia i cofnięcia zgody w do-

wolnym momencie (art 13 ust 2 ppkt 
b i c).

7. Ma Pan/i prawo wniesienia 

skargi do Prezesa Urzędu Ochrony 
Danych Osobowych, gdy przetwa-

rzanie danych osobowych Pana/ią 
dotyczących naruszałoby przepisy 
ogólnego rozporządzenia o ochronie 
danych osobowych.

8. Podanie przez Pana/ią danych 
osobowych jest niezbędne ze wzglę-

du na cele, jakie realizuje „Tygodnik 
Krąg” Sp. z o.o. w Nowej Soli ”.

M O R A W S K A  S A L K A
s z k o l e n i a ,  u r o d z i n y

w w w . m o r a v i a n . p l
T e l .  7 9 5  0 6 1  3 2 9

W y n a j m ę
l o k a l  n a  g a b i n e t
stomatologiczny lub inny
Nowa Sól, ul. Przyszłości
T e l .  6 0 5  2 8 4  1 2 6

KW Nr
Pow. w 

ha
Oznaczenie 

nieruchomości

Cena 
wywoławcza 

netto
Wadium

ZG1N/00028624/7 0.0432
działka nr 365/35 

obręb 3 miasta Nowa Sól
30.000,00 zł 3.000,00 zł

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA  
O PRZETARGU USTNYM OGRANICZONYM

do właścicieli nieruchomości przyległych na sprzedaż prawa własności nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej położonej w obrębie 3 miasta Nowa Sól, stanowiącej własność 

Gminy Nowa Sól - Miasto

Podana cena wywoławcza jest cenną netto, a do wylicytowanej ceny sprzedaży doliczony 
zostanie podatek VAT – wg obowiązującej stawki. 

Przetarg odbędzie się w dniu 11 września 2020r. w pokoju nr 2 Wydziału Gospodarki Nie-

ruchomościami Urzędu Miejskiego w Nowej Soli  przy ulicy Parafialnej 2. Wadium w pieniądzu 
należy wnieść najpóźniej do dnia 4 września 2020r. tzn. do tej daty musi wpłynąć na konto 
gminy.

Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń budynku przy ul. Parafialnej 
2, na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Nowej Soli adres: www.nowasol.pl oraz w BIP 
adres: www.bip.nowasol.mserwer.pl.

Szczegółowych informacji udziela Wydział Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego 
w Nowej Soli ulica Parafialna 2 pok. nr 5 tel. 68 4590340 oraz pok. nr 7 tel. 68 4590343.

O G Ł O S Z E N I E
Nowosolska Spółdzielnia Mieszkaniowa

przy ul.1 Maja 16 w Nowej Soli
ogłasza przetarg ofertowy na najem lokali użytkowych w Nowej Soli:

• o pow. użytkowej 12,00 m2 przy ul. 1 Maja 16,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 13,35 zł/m2 netto,
• o pow. użytkowej 147,52m2 przy ul. 1 maja 16,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 10,23 zł/m2 netto,
• o pow. użytkowej 47,32 m2 przy Osiedlu Kopernika 15,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 17,61 zł/m 2 netto,
• o pow. użytkowej 36,86m2 przy ul. 1 Maja 18,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 24,94 zł/m2 netto,
• o pow. użytkowej 26,26m2 przy ul. 1 Maja 18,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 10,66 zł/m2 netto,
• o pow. użytkowej 18,76m2 przy ul. 1 Maja 18,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 10,66zł/m2 netto,
• o pow. użytkowej 53,00 m2  plus pomieszczenie gospodarcze o pow. użytkowej 47,70 
m2  razem 100,70 m2 (w całości do wynajęcia) przy ul. Kossaka 7,
wyjściowa stawka odpłatności za najem to 6,00 zł/m2 netto oraz przyległy plac o pow. 
użytkowej 122,30 m2 za stawkę 0,80 zł/m2 netto.

Termin składania ofert - do dnia 21.08.2020r (piątek) do godz. 12.00 w sekre-

tariacie Spółdzielni.
Najem lokalu warunkowany jest wpłatą kaucji w wysokości 3 miesięcznego 

czynszu najmu.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu ofertowego w całości 

lub w części bez podania przyczyn.
Szczegółowe informacje w sprawie przetargu można uzyskać w biurze Spółdzielni 

pok. nr 1, tel. 68 3876-214.
Zainteresowanych zapraszamy do udziału w przetargu ofertowym.

eprasa.pl 379849249c

tel:+48 536 199 151
http://tygodnikkrag.pl/
http://www.nowasol.pl/
http://www.bip.nowasol.mserwer.pl/


benzyna/gaz, pierwszy wła-
ściciel, klimatyzacja, cena-
1750zl. Tel. 609 176 371
Sprzedam Fiata Panda • 
2008r. Poj. 1100Cm3, prze-
bieg ok 90 tys km, kolor- 
wiśnia, ABS, wspomaganie, 
stan idealny, opony lato-zi-
ma. Tel. 68 3886070
Sprzedam Poloneza Caro • 
rok 1996, pierwszy właści-
ciel-garażowany, przebieg 
142 tys km, stan bardzo do-
bry, kolejne badanie tech-
niczne luty 2021rok. Tel. 
600 400 342
Mazda 5, ciemny turkus, • 
2007, osobowy, diesel, stan 
bardzo dobry, cena 10 200zł. 
Tel. 664 548 453
Sprzedam Poloneza Atu • 
Plus 1998r. Przegląd do 
2021r. Tel. 516 183 497
Sprzedam Busa Fiata Du-• 
cato 2000r. 3 osobowy-bla-
szak. Tel. 788 845 189
Sprzedam Skodę Fabie,rok • 
2003, przebieg 130 tys, dru-
gi właściciel, klimatyzacja, 
elektryczne szyby. Tel. 602 
759 136
Sprzedam SKUTER S-50 • 
KYMCO SUPER 8 stan ideal-
ny. Tel. 68 4186289
Sprzedam siatkę ogrodze-• 
niową ocynkowaną powle-
kana plastikiem, różnej 
wielkości. Tel. 697 638 521
Sprzedam rozdzielnię bu-• 
dowlaną. Tel. 603 651 649
Sprzedam wózek inwalidzki • 
elektryczny. Nowa Sól, Zie-
lonogórska 54/1. Tel. 664 
384 071
Sprzedam wózek dziecięcy • 
Anex Sport wielofunkcyjny 
(gondola, spacerówka, fo-
telik samochodowy) kolor 
foxy, stan bdb. Tel. 605 244 
033
Sprzedam łóżeczko dziecię-• 
ce Klups(sówki) białe z ma-
teracykiem, stan bardzo do-
bry. Tel. 605 244 033
Sprzedam rower damski • 
i męski oraz rower dla oso-
by niepełnosprawnej, cena-
500zl. Zielona Góra. Tel. 68 
3556199 lub 601 729 688
Sprzedam nowy odkurzacz • 
prod. Niemcy „AMBASADO-
R”-pranie– sprzątanie/inne, 
nową matę masującą na 
pilota „BODY SHARO”. Tel. 
510 593 535
Tanio sprzedam lampkę • 
nocną do pokoju dziecięce-
go, listonoszkę męską–skó-
rzaną, nową torbę na ra-
mię–damską, buty firmowe 

na obcasie roz. 36, maskot-
ki-pluszaki. Tel. 662 403 
473
Sprzedam nożyce stalowe • 
do blachy; małą pompę do 
paliwa, hydrofor, zbiornik 
100L, naczynie przepono-
we do CO, lampy uliczne, 
kanistry 20L, siekiery do 
rąbania drewna, felgi 13, 
stycznik SLA-7, rozdzielnia 
elektryczna na budowę. Tel. 
607 475 223
Sprzedam figury: krasnale, • 
zwierzęta od 20 do 200cm;, 
formy, maszyny i urządze-
nia do produkcji. Tel. 788 
845 189
Junkers nowy Lamborgi-• 
ni, belki stopowe betono-
we 6,3m, granit łupki na 
ogniomurki i posadzki, wy-
ciągarka budowlana, drzwi 
zewnętrzne, nowe. Tel. 788 
845 189
Sprzedam kredens i szaf-• 
kę przedwojenną, stół po-
kojowy i 6 krzeseł; pianino 
„Legnica”; pralka „Frania”; 
ogrzewacz pomieszczeń na 
węgiel; kuchenka gazowo-
elektryczna; mały magiel 
elektryczny. Tel. 731 766 
097
Sprzedam króliki młode do • 
dalszego chowu, rasa mię-
sne. Nowa Sól. Tel. 698 639 
831
Sprzedam Karpiówka • 
(3,90-m) „KONGER”, od-
ległościówka (4,20-m) 
„KONGER”, szczupakówka 
(3,60-m) „KONGER”, Feder 
(3,90-m) „KONGER”. Wszyst-
ko uzbrojone (staż extra ). 
Tel. 505 489 643
Sprzedam-kruszarkę do • 
gałęzi ogrodowych. 6 krze-
seł–styl Holenderski–300 
zł., części do golf 3-lampa 
przód, poduszka pod silnik. 
Tel. 931 477 970
Sprzedam silosy paszowo-• 
zbożowe ze stali ocynkowa-
nej o pojemności 16 ton i 11 
ton. Tel. 664 997 743
Sprzedam agregaty prą-• 
dotwórcze, Honda 5 KW–
benzyna, Andoria 8 KW–
diesel, IFA 10 KW–diesel. 
Stan bardzo dobry. Tel. 664 
997 743
Telewizor 28 cali płaski • 
220zł., kuchenka gazowa 
70zł.-bojler 120l, 90zł., grzej-
nik nowy 60x60cm 70 zł., sil-
nik do pompy 220v–380v po 
80zł., maszynki do golenia 
„BRAUN” 2 szt. 70zł., drzwi 
stalowe 190x90cm 160zł. 
Tel. 661 855 291
Sprzedam: wieszak sklepo-• 

wy (okrągły), monitor 18’’, 
rzutnik lata 70, ławostół, 
biurko, biurko pod kom-
puter, stolik szklany, szafę 
wnękową, kanapę dziecięcą 
(rozkładaną), prasowalnicę 
elektryczną (Sonta) nie-
miecka, silnik do automa-
tów pralniczych. Tel. 698 
898 448

 KUPNO

Stare radia, gramofony, • 
mebel, obrazy, lustra kupię. 
Tel. 601 397 208
Kupię stary samochód•  mini-
mum 25-letni: Maluch, Fiat, 
Polonez, Opel, Ford, Audi 
i inne, również do remontu. 
Tel. 513 055 300 
Skup aut, złomowanie po-• 
jazdów do 1 000zł. Odbiór 
własnym transportem, 
mogą być uszkodzone bez 
przeglądu OC. Tel. 726 860 
601 lub 603 462 462

 PRACA

Ogłoszenia płatne• 
Wymiana filtra, wiercenie • 
studni, naprawa hydroforów 
oraz pomp. Proszę dzwonić 
do godziny 19-tej. Tel. 699 
432 641
Wykonam malowanie, • 
szpachlowanie, płytki, pa-
nele, regipsy i inne remonty 
mieszkanie, Nowa Sól i oko-
lice, Tel.. 697 924 312
Posiadam 20 letni staż (10 • 
lat w Norwegii) w branży 
budowlano-remontowej, 
wykona szpachlowanie,ma-
lowanie, regipsy, płytki oraz 
ogólne prace wykończenio-
we. Jesteś zainteresowany 
zadzwoń. Tel. 602 397 590
Potrzebna osoba do zlikwi-• 
dowania trawnika i położe-

nia na to miejsce folii i kory. 
Tel. 661 745 335
Docieplanie i elewacje do-• 
mów, remonty mieszkań–ła-
zienki, płytki, malowanie, 
szpachlowanie, regipsy, ste-
laże, murowanie, tynkowa-
nie. Tel. 537 397 917
Kompleksowe remonty do-• 
mów i mieszkań. Tel. 693 
288 850 
Glazura i terakota. Tel. 693 • 
288 850
Blacharz–dekarz szuka pra-• 
cy. Papa termozgrzewalna 
i obróbki blacharskie. Tel. 
669 898 904
Kompleksowe wykonanie • 
remontów, szpachlowanie, 
malowanie, kładzenie pły-
tek itp. Pomoc w doborze 
materiałów, czysto i solid-
nie. Tel. 733 558 411
Kompleksowe wykończe-• 
nia, remonty mieszkań i ła-
zienek, hydraulika wod-kan 
i co, inst elektryczne upr 
(SEP) i inne prace ogólnobu-
dowlane. Tel. 696 894 134

USŁUGI

ANTENY-montaż, ustawie-• 
nia anten satelitarnych i na-
ziemnych DVB-T. Cały po-
wiat dojazd do klienta. Tel. 
735 190 180

Rehabilitacja-masaż, krioli-• 
poliza. Tel 508 538 235 

 RÓŻNE
Odbiorę stare meble, te-• 
lewizory, pralki, lodówki, 
gazówki, zmywarki, kalory-
fery, złom, wywiozę zbędne 
rzeczy. Tel. 723 753 196
Przyjmę ziemię z wykopów • 
Otyń. Tel. 721 042 009
Odkupię miejsce na cmen-• 
tarzu przy ul. Wandy. Tel 
602 708 386 lub 698 924 
999
Odbiorę stare–pralki, lo-• 
dówki, gazówki, zamrażar-
ki, wanny, bojlery, silniki, 
grzejniki, piece oraz zbędny 
złom. Kupię sprawne AGD. 
Tel. 661 855 291
Pan lat 75 rozwiedziony za-• 
prasza samotną Panią do 
wspólnego życia. Nowa Sól, 
Matejki 20i/110. 

ODDAM
Oddam siatkę ogrodze-• 
niową tzw. leśną ok 500m 
w zamian za rozebranie pło-
ta. Tel. 509 803 099
Oddam tapczan jednooso-• 
bowy w dobrym stanie. Tel. 
883 049 122

OGŁOSZENIE DROBNE KUPON nr 33
Ogłoszenia do 15 słów!

Kupony ważne tylko z 3 ostatnich tygodni
Ogłoszenia na najbliższe wydanie przyjmujemy

do czwartku do godz. 1600
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TEL. ..............................................................................

PUBLIKOWANE BĘDĄ WYŁĄCZNIE OGŁOSZENIA
NIEZAWIERAJĄCE DANYCH OSOBOWYCH.

ZAPRASZAMY
www.tygodnikkrag.pl

Pranie tapicerek w domu i samochodzie, 
wszelkie pojazdy. Pranie dywanów, wykładzin. 

Czyszczenie płytek. Mycie okien.
Wystawiamy faktury VAT. Jesteśmy skuteczni 
już od 10 Lat. Parowe-mycie.pl 517331808

MASAŻE LECZNICZE
REHABILITACJA 

U PACJENTA W DOMU
mgr fizjoterapii Maciej Bezak

Nowa Sól i okolice dojazd gratis

Tel. 600 385 049

Skup aut do 5000 zł
uczciwa wycena aut
całe lub uszkodzone

Tel. 739 468 484

Kupię każde auto, całe
i uszkodzone, dokumentacja

i gotówka od ręki. Własny
transport. Tel. 509 046 253 

Skup aut, całych, uszkodzonych, 
niesprawnych, fachowa i uczciwa 
wycena, legalna umowa na firmę. 

Tel. 518 943 212 

Kupię każde auto:
Volkswagen i Audi,
całe oraz uszkodzone.

Tel. 511 847 685 

P r z y g o t u j ę  d o  m a t u r y
z  m a t e m a t y k i

T e l .  7 8 7  4 1 3  2 6 7

Z a t r u d n i ę 
ś lusarzy  i  spawaczy 
tel. kont. 602 511 623

eprasa.pl 379849249c

http://www.tygodnikkrag.pl/
http://-mycie.pl/


NAPRAWA 
SPRZĘTU 
SERWIS

RTV 

FOTO

telewizory 

monitory, LCD 

aparaty analogowe 

cyfrowe, itp. 

elektronika różna

Nowa Sól, ul. Młynarska 11 
tel. 68/ 387-93-00;     600 257 355

WĘGIEL 
PELLET - LAVA

ZUT - Sawicz 

SIEDLISKO

tel. 68/ 388-30-37 
606 675 315

Produkcja okien z ciepłych profili
Szerokość ramy 90 mm      Pakiet szybowy 24, 36, 45 mm         NOWY DESIGN

                  Atrakcyjne ceny producenta

BRAMY  ROLETY  ŻALUZJE  MOSKITIERY

ZAKŁAD POGRZEBOWY„Heden
”

(24h) 606 467 658; 792 846 804
Nowe Miasteczko, ul. Akacjowa 2; www.heden.com.pl

M. Z. PODGÓRNI

NAJTAŃSZE USŁUGI POGRZEBOWE W REGIONIE

POGOTOWIE POGRZEBOWE!

DREWEXIM A1 w cenie 950 zł

DREWEXIM ECO w cenie 850 zł

PELLET
Tel. 601 96 27 96, 68 458 98 13

INST-EL BUD- Prace ziemne, usługi minikoparką,
- Wykopy pod przyłącza (kanalizacyjne, wodne, gazowe, prądowe)
oraz pod fundamenty domów, garaży, płotów, wiat itp.
- Instalacje elektryczne
Tel. 693 345 566
instelbud.mb@gmail.com

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
K r y s t i a n  B i e r n a c k i

„ A r k a ”
Adres: Nowa Sól, Ul. Staszica 17a (Estakada)
Telefon 24/7: 887 028 000 • 601 716 070

www.pogrzeby-biernacki .p l

pogrzeby.biernacki.nowasol@interia.pl

Nowa Sól, Staszica 4A - przy wiadukcie
T e l .  6 0 1  9 9  5 4  2 1 ,  6 8  3 8 7  6 7  8 1

E - m a i l :  f e b e t @ w p . p l ,  w w w . f e b e t . p l

•  B E T O N  T O W A R O W Y ,  p o m p a  d o  b e t o n u  2 8 m
•  P o d s y p k i  c e m e n t o w o  -  p i a s k o w e ,  s t a b i l i z a c j e  g r u n t u
•  S t r o p  T e r i v a ,  b l o c z k i  b e t o n o w e ,  k r u s z y w a ,  z b r o j e n i a

C E N Y  P R O M O C Y J N E
Nowa Sól - ul. Staszica - Korczaka (wjazd od strony galerii)

Tel. 601 99 54 21, 68 387 67 81

Tel.: 601 96 27 96 lub 68 458 98 13
ul. Składowa 2 Nowa Sól

Skład opału
orzech - kostka - ekogroszek - pellet - miał wysokokaloryczny

Godziny otwarcia:
poniedziałek-piątek 8.00-16.00

sobota 8.00-12.00

Sprzedaż RATALNA

PROMOCJA

ORZECH BOBREK

ORZECH STASZIC

ORZECH ZIEMOWIT

KOSTKA JANKOWICE

KOSTKA STADZIC

ORZECH JANKOWICE

KLIMATYZACJA
SPRZEDAŻ  MONTAŻ

 SERWIS 
REKUPERACJA

USŁUGI KAMERĄ 
TERMOWIZYJNĄ

Tel. 513 179 899

Zatrudnimy przy produkcji

obiektów reklamowych
na stanowisku:

- SZLIFIERZ/CZYSZCZĄCY
- ODLEWNIK/LAMINUJĄCY
Oferujemy atrakcyjne zarobki

i przyjazną atmosferę w zespole

D o d a t k o w e  i n f o r m a c j e
p o d  n u m e r e m  t e l e f o n u
68 356 90 01 lub 514 036 225

EXPERT MEBLE 

kuchnie, szafy 

garderoby, wnęki 
na wymiar. 

Atrakcyjne ceny. 

Nowa Sól, ul. Graniczna 15 

tel. 694 636 766, 606 551 393 

www.expertmeble.com.pl

Biuro Rachunkowe
ROBAKOWSKA

księgi handlowe,  
księga podatkowa, ryczałt,
pomoc w zakładaniu firmy

NOWY ADRES
Nowa Sól, ul. Odrzańska 8/2

Tel./fax 68 4 588 588
biuro.robakowska@wp.pl

SKUP ZŁOMU
O t y ń

Ul. Bolesława Chrobrego 24
Czynne: pn. - pt.: 8.00 - 16.00

sobota: 8.00 - 12.00

Te l .  575  885  703

„ELTEL”
• instalacje elektryczne
• pomiary elektryczne
• wykrywanie kabli
E-mail: jpeltel@wp.pl

Tel.: 603 651 649

Rehabilitacja
mgr Aneta Januszka

67-124 Nowe Miasteczko
ul. 22 Lipca 18

Tel.: 606 640 219

Z a t r u d n i ę
t y n k a r z y

T e l .  6 0 6  9 8 2  6 7 8

P r z y j m ę  d o  p r a c y
w  t e r e n a c h  z i e l e n i .

Tel. 607 763 316

Sprzedaż drzewa
601 962 796

Nowosolska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa

poszukuje w celu zatrudnienia 
osoby na stanowisko 

sprzątaczki biurowej. 
Oferty zatrudnienia, zawierające 
stosowną zgodę na przetwarzanie 
danych osobowych, prosimy 

składać w terminie do 
24 sierpnia w sekretariacie 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
ul. 1 Maja 16 w Nowej Soli.

PRZYJMĘ DO PRACY

MURARZ-TYNKARZ

Tel. 534 898 525

SZUKAM WSPÓLNIKA
D O  Z A Ł O Ż E N I A
D U Ż E J  P A S I E K I
Tel. 534 898 525

Instalacje
LPG montaż,

naprawa. Wrociszów 30.

Tel. 602 271 644 

eprasa.pl 379849249c

http://www.heden.com.pl/
mailto:instelbud.mb@gmail.com
http://pogrzeby.bi/
http://a.pl/
http://www.expertmeble.com.pl/
mailto:biuro.robakowska@wp.pl
mailto:jpeltel@wp.pl

